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Paryż, 1 październ ika .
Śmierć Leona Bourgeois nie wy­

warła tu nadzwyczajnego wrażerna. Był 
niewąipliwic jednym z wybitnych p o ­
r ty k ó w  francuskich lecz — jakby to 
pow iedzie .9 — zbyt wszechstronnym. 
Piastował teki ministra spraw w ew n ę­
trznych, i ministra oświaty, ministra 
spraw zagranicznych i ministra sp ra ­
wiedliwości i sprawiedliwości. Roz­
proszył się 1 n e  odznaczył się wy­
datnie w żadnym resorcie. Stał też 
na  czeie gabinetu, by ł prezydentem 
senatu lecz — był 1 pozostał przede- 
w szystk ;em głośnym na świat cały 
pacyfista, jeździł też do Genewy 
przewodnicząc pierwszej aeiegacji fran­
cuskiej na pierwszą sesję Ligi. \Y H a­
dze zasiadał w rozjemczym trybunaie 
m ęazynaiodowyrn Tam byłe najwła­
ściwsze miejsce dia tego niepopraw­
nego idealisty, dla „następcy Jana Ja­
kuba R ousseau1* jak go  często na­
zywano.

Umarł w  74-tym roku życia nagle, 
rażony apopleksją.

Pamięć uazka niedaleko będzie 
mu towarzyszyła za żywot aoczesny. 
Tyle tylko de wymaga szacunen dla 
n ieboszcz\ka. Któremu państw o o d ­
daje osrainią posługę.

O  wiele silniej niż strata n iepo­
spolitego obywatela i polityka obeszło 
Paryż— podrożenie mleKa. Tak. Fran­
cuzi zwracają uwagę na tego rodzaju 
„drobnostki1* życia pow szedniego 
Francuzi to ludzie praKtyczni i g o ­
spodarni. Ludność np. Paryża uważa, 
iż gdy mleko aojuzie do ceny tranka 
1 dziesięciu centymów za litr to już 
maximum  drożyzny na artykuł ży- 
wnuściowy pitrw sztj potrzeby. Tym ­
czasem mleczarze paryscy tern: w ła­
śnie dniami, nagle i niespodziewanie, 
pocimeśii cenę mleka 0 0  tranka dwa- 
dz-eścia centymów! Trzeba było widzieć 
co się działo. Nietylkołpi asa podniosła 
wielkie laium Pan prefekt policji in- 
terwenjo vał natychmiast. Wezwał do 
s ebie wszystkich paryskich grosistów  
dostarczającycn siolicy mleka r zażą­
dał wyjaśnień Otrzymawszy wyja­
śnienie, że lepiej opłaca się handio 
wać serami i śmietaną niż czystem 
mlekiem bo ceny przetworów  mlecz­
nych wyższe są rfsż mleko samo, za­
powiedział, ż-4 o iieby jeszcze śmiało 
mueko podskoczyć w cenie choćby 
na  grosz  jeder., on, prefekt policji, 
potrafi wyciągnąć z takiego „skanda­
lu" odpowieutiie konsekwencje. Po- 
SKUtkOWatO.

Mieliśmy tu trzeci kongres mię­
dzynarodowy delegatów m.ast. Bra­
kło nam tu p. sena to ra Balińskiego, 
prezydenta warszawskiej rady miej­
skiej, baw iącego właśnie w Rzymie.

Gbfic 'e kropiono a nawet zlano 
atramentem dziennikarskim ustąpienie 
marszałka Lyauteya ze stanów ska 
w.elkorząacy w M arokku. Prawica i 
lewica zgodziły się ostatecznie na to, 
że wiek podeszły  nie pozw»hł p. 
marszałkowi stawić czoło insurekcji 
Abd-ei-Krlma z taką enmgją, z jaka 
by wystąpić należało. Dość jeonak, 
że w administrowaniu krajem i w je­
go upaństwowieniu  odegrał nader za­
szczytna 1 wybitną rolę. Wystarczy.

Egzotyzmu nigdy nad Sekwaną 
nie braknie. D wa atoli wydarzenia 
wywołały wyjątkowo sunę zaintere­
sowanie się powszechne. Piei wszem 
wydas zeniem było przybycie p iosto  
1 Tokio do  Paryża aeroplanem, dwóch 
doskonałych lotników japońskich 
wraz z dw om a pomocnikami. Są to 
pp. Abe i Kawaszi. Paryski aeroklub 
przjjm ow ał ich owacyinie, rząd ude­
korował obu  goścr egzotycznych 
krzyżem Legji Honorowej. Drugiem 
wydarzeniem była nietyic śmierć b a­
wiącego v  Paryżu maharadży Ka­
szmiru, p o o c  ino  najbogatszego z in ­
dyjskich maharadżów, ile jego p o ­
grzeb.

Zwłoki spalono na stosie z san ­
dałowego dizew a, wzniesionym nad 
brzegiem Sekwany. Obaj spadkob.er- 
cy maharadży, jego syn przybrany 
o raz sir Harry Singli szli w Konduk­
cie żałobnym za zwłokami — boso. 
W yobrazić sobie łatwo co za tłumy 
towarzyszyły po cń o .o w i i przygląua* 
ły s*ę spaian.u zwłok.

Ma drogę do Locarno.
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Genewa, Londyn, Lozanna, Paryż, 
Genua, znow u Lonoyn i G enew a a 
za parę dni Locarrio... Bu-opa w o so ­
bie swych po'itvcznych w'elkorządców> 
jak ów  goniący iniepochwytnę mary 
lirnik tułac2v B ohaana Zaleskiego 
„zmienia miejsca, widoki a daj Bo­
że, aby nie „riapróżno".

Bo, co pomoże pod coraz to in- 
nem niebem do konferencj zasiadać) 
jeśli się mówi o wciąż iednem i tern 
samem? Coelum non animatn m utant 
możnaby powiedzieć za Hoiacym o 
Briandach, Chambei lamach, Beneszach 
ect. ect. szukających o to  już od d o ­
brych lat siedmiu wyjścia na Elizej­
skie Pola... wspólności interesów  z 
zaczarowanego, błędnego koła... tra­
ktatu Wersalskiego.

A nawet: zmieniają się za konfe­
rencyjnym stołem najwyżsi polityczni 
przedstawiciele interesów państw i na­
rodów , a—w duszach ich niema zmia­
ny. Anim am  non mutant, powtórzmy 
za Horacym. Bo interes jednych m u ­
si być zawsze sp rzeczny z interesem  
drugich, interes to wielka rzecz! P o ­
lega, w najbardziej prostem, na j szcze r -  
szem i podstaw ow em  ujęciu samej 
istoty interesu, na tem aby mieć wię­
cej niż bliźni. K’o z innego wychouzi 
założenia przystępując do  k ongreso ­
w ego  stołu choćby w  niewiedzieć jak 
czarującej miejscowości, np. w Locar- 
no nad uroczem Lago M aggiore—ten 
może być bardzo tęgim filozoiem 
moralistą, nawet poetą lecz okaże się 
rychło kiepskim politykiem.

A 1-^moromis? Właśnie przecie o 
niego chodzi? W łaśnie komnromisu 
szuka się ze świecą w  biały ozień 
pod  najrozmaitszemi szerokościami 
geograficznemi biednej, skołatanej, ze­
szłej na dziady Europy. Alboz to kom ■ 
promis nie wielka rzecz? G z j  aby 
przypadkiem nie większa jeszcze niż 
egoistyczny, n 'ep 'zejednany interes?

Poco zjeżdżają s;ę 0 0  Locaino 
niemal identycznie ci sam: ludzie, fci
sami przedstawiciele i rzecznicy naj­
sprzeczniejszych interesów, którzy 
pized chwuą jeszcze dogadać się nie 
mogii do kompromisu w Genewie? 
Zjeżdżają się tam na szwajcarsk' brzeg 
włoskiego jeziora aoy raz jeszcze p o ­
djąć rokowania w kwestji t. zw. pa ­
ktu  bezpieczeństwa, innemi słowy 
aby  radzić raz jeszcze i naradzać się 
jakby tu pokój w  Europie raz na za­
w sze utrwalić ...na podstawie nietykal­
ności traktatu Wersalskiego.

Reszta to aerale, akcesorja.
Lecz nie od rzeczy przyjrzeć się 

im bliżej. Tych detalów i akcesorjów 
wiozą oo Locarno całą kupę osobli­
wie po. kancleiz niemiecki i memiecKi 
minister spraw zagranicznych w  asy­
ście, rzecz prosta, tylu to a tylu p o ­
m ocników dla ciężkiej a skompliko­
wanej roboty konferencyjnej. O tóż 
Niemcy dopuszczone zostały do 
udziału w  konferencji jedynie pod 
warunkiem, że niemoże być m owy o 
w prow adzeniu  jakichkolwiek zmian 
do  traktatu MFersa^kiego. Niemcy 
warunek ten a prior,. przyjęły. Tem 
niemniej, jak w yczuw a się a nawet 
widzi jacno z fego, co pisze Drasa 
niemiecka, przedstawiciele interesów  
Niemiec ani na włos jeden nie o d s fą- 
pili w  duszy swojej od niemieckich p o ­
stulatów, które są: opróżnienie całej 
strefy nadreńskiej przez wojska oku­
pacyjne, zwrot kolonij, rewizja gra­
nicy śląskiej między Niemcami i Pol­
ską, zniesienie kurytarza gdańsiciego 
i—i uznanie, że bynajmmej nie na 
Niemcy spada odpowiedzialność za 
ostatnią, okropną wojnę. Ten ostatni 
deta!, aczkolwiek „idealnej" natury- 
konieczny jest dlatego aby N.erncy 
wejść mogły do Ligi Narodów — z 
podniesioną głową.

Cóz słychać od przeciwnej strony? 
Angija . Francja wykluczają katego­
rycznie wszelką rewizję jakiegokol­
wiek paragrafu rraKtstu Wersalskiego 
i zastrzegły się niemniej stanowczo, 
że z tytułu wejścia ao  Ligi Niemcy 
memają p.awa stawiać żadnych wa­
runków.

Idźmy dalej— a coraz głębiej w  
sytuację ogólnoeuropejską jaka olo 
jest w przededniu lokarniańskiej k o n ­
ferencji.

O  zagwarantowaniu Europie poko­
ju ma być m ow a—a oto Auglja, jak 
wiadomo, oświadczyła niedawno bez 
ogiódek, że nie podejmuje się gw a­
rantować pokoju na wschodzie Europy. 
Umywa ręce. A co znamienniejsze: 
niema w chwili obecnej w E u ro p a  
państwa, któreby nie wyznawało zu­
pełnego desinteressement w  kwestji 
co dziać się kiedy może na owym  
w schodzie Europy. Oprócz jeanej 
tylko Francji! Z którą właśnie zerwał 
p Benesz szukając oparcia o Nmmcy. 
Czechosłowacji grozi zupełne odoso ­
bnienie. Nie trzeba być jasnowidzącym 
aoy przewidzieć, że p. Benesz będzie 
us.łował wyjść w  Locarno z tego ar- 
cyniewygodnego położenia. Co w  tym 
kierunku uczyni? Czy pakt bezpie­
czeństw a w uojedynkę z Niemcami 
będzie starał się zamiemć na o wiele 
pokaźniejszy: Czechy—Polska—Ro-ja? 
W  t«kim razie konferencja w Locar­
no musiałaby wydać na świat za­
miast jednego paneuropejskiego p a ­
ktu bezpieczeństwa dwa pakty: w sc h o ­
dni i zachudni.

Lecz nie byłyby to dwa pakty 
bezpieczeństwa. Byłyby to rychlej 
dw a pakty—niebezpieczeństwa. Ró­
wnające się jednemu, wielkiemu nie­
bezpieczeństwu.

A co do Polski... To, jeśli nas do 
Locarno zaproszą (piszemy te siowa 
w  momencie oczekiwania na to -Za­
proszenie), nie bez ciężkich trosk w 
duszy pojadą tam nasi przedstawiciele 
i pełnomocnicy. P. Skrzyński chyoaż 
musi zdawać sobie dokłaon-e i trze­
źw o  sprawę z sytuacji, w  jakiej znaj­
duje się w chwili obecnej nasza Rze- 
czynospolha...

Jeśli p. Skrzyński nie czytał przy­
padkiem tego, co pisał pod  najśwież­
szą datą w brukselskiej „N&tion Bel- 
g e “ p. Fernand Neuray — to myśmy 
czytaiiio expose naszej obecnej sytua­
cji międzynarodowej. Głos ten belgijski 
nazwał szczerze nam życzliwy p. Jac- 
ques Bainville w  „Achon Francaise". 
ces dures rnais salutaires reflexions-. 
W arto pilnie w  me się wczytać jako 
w introdukcję do telegramów ■ kore­
spondencji— z Locarno.

Belgja— pisze ztiakom hy puDlicysta  
—oświadczyła, :ż w  żadnym  w y p ad ­
ku nie będzie angażow ała się militarnie 
dla bronienia Polski zaatakowanej 
przez Niemcy, Jest to odruch o s t ro ­
żn ości 1 niepokoju (tak!), p rzynoszą­
cych zaszczyt przenikliwości politycz­
nej iządu belgijskiego.

Jeśli jest rzeczą możliwą, jak przy­
puszcza p. V?ndervelde 1 co my też 
przypuszczamy, że Niemcy zaatakują 
pew nego  dnia Polskę, to nie jest 
wcale rzeczą pewną, ii n'est pas du 
tout certain, że Francja, która by m u ­
siała sama jedna  sranąć w  obronie 
dalekiej swej aljantki, nie będzie 
chciała brać na siebie takiej imprezy, 
une telle operation, zwłaszcza ieśli 
w owym m o m en ce  stać będą w  P a­
ryżu u stera rządu nieprzejednani p a ­
cyfiści.

Nie dziś to juiro, nie jutro to za 
lat kilka Niemcy staną do  rewanżu i 
now ego  ich targi_;ęc:a się na Europę 
należy spodziewać się. W stępem  do 
tej ofenzywy będzie wojna niemiecko* 
polska — podobnie jak kampanja 
Bismarka przeciwko Austrji w 
1866-yrn stanowiła pieiudjum do 
natarcia na Francję.

W chwili obecnej syiuacir, w 
której znajduje się Polska, ?*st taka: 
Możliwość ataku ze strony Niemiec, 
obojętność Belgji, ostrożność C zech o ­
słowacji, umywanie rąk (ponce pila- 
tisme) Angiji, niemoc lub sparaliżo­
wanie Francji. „Rzeczpospolita Polska 
— jkonkluduje dosrownie p. Neuray— 
ma szanse nie oożyć dzies.ąłej rocz­
nicy sw ego  odrodzenia".

0 iO z jakiej sytuacj. wypadnie p. 
Skrzyńskiemu wyprowadzić nas — w 
Locarno. Jacz.
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„NIE SPODZIEWAJCIE SIĘ 26YT WIELEŃ

O św iadczył Chamberlain o zjeździe w  Locarno.
LONDYN, 3-X. PAT. Delegacja angielska na konferencję ministrów 

wyjechała do Locarno dzisiaj rano. Przed odjazdem Chamberlain pow ie­
dział do żegnających go dziennikarzy: „Możecie mi panowie życzyć powo 
dzenia. Po zjeździe w Locarno nie s{3o d z :cwajcie się zbyt w iele1 
jak długo może potrwać konferencja, Chamberlain oświadczył, 
mu obecnie określić dokładnie czas trwaiua naraa w Locarno.

Pierw sze prace T. G. R.

O czem  będą mówili w* Locarno.
AkSZAWA 3.X. PAT. Minister Skrzyński wyjeżdża wc

WARSZAWA. 3. X. {Ul. wt. Słowa). 
Wyłoniona wczoraj przez Tymczaso- 

Żapytany Radę G ospodaiczą  komisja 33 w  
ze t iudno  ce*u zaopinjowania przedstawionych 

Radzie projeKiów rządowycn o b rab o ­
wała dziś od iO-fej rano. W  go dzi­
nach popołudniowych komisja przed­
stawiła wniosio p premierowi, klóry 
z koiei przedstawił je Rr.oz'e Mini­
strów.

Przygotow ania do ekspose.
WARSZAWA 3 X (te l.w ł. Słowa) 

W  poniedziałek oobędzie s.ę w Mi­
nisterstwie Przemysłu i Handlu po

 ______  .  wtorek 6
b, m na zjazd do  Locarno, po  otrzymaniu oficjał nego zawiadomienia o 
terminie i przedmiocie rokowań oraz składzie uczęstmiców, które zostało 
mu zakomunikowane przez rząd francuski w wyniku porozumienia między 
rządami sprzymierzonemu

Obrady będą dotyczyły zagadnień poruszonych  w memorandum rzą­
du niemieckiego z dn. 9 lut. b. r. i w  notacb rządu francuskiego z dn.
16 czerwca i 24 sierpma d. r. Wymiana zdań rozpocznie się 5 b. m. od 
omawiania projckiu o^kru reńskiego, ooczem rozoatrvwane będą w spół-  s,eczp ue Fady przem ysłow o-hardio- 
czesne kwestje dotyczące układów arbitrażowych. 'Vf>i Posiedzenie to zwołał min. K ar

Zainteresowane państwa reprezentowane będą przez ministrów spraw  ner ceiem wysłuchania opinji ster 
zagranicznych, względnie odpowiedzialnych p-zedstaw  cieli rządów, leń przemysłowo-handlowych przed w ,- 
bezpośrednie i osobiste  zeiknięcie się dla Omówienia, zagadnień bezpie- głoszeniem ekspose. 
ezeustwa ogćhrego na tle interesów wzajemnych i na Dodstawach na­
kreślonych v  Jo tycnczasow ej korespondencji dyplomatycznej między 
Paryżem a Berlinem ma na celu spow odow an  e w  ramach istniejących 
trakiatów ogóm ego  odprężenia i utrwalenia pokoju pod warunkiem oka­
z a n a  przez wszys.kie zainteresowane sirony również szczerej chęci 
porozumienia. T

T ik sa  refentalna

P. Cziczerin zadowolony.
WAh 'aZAWA. 3,X. (tel. wł. Słowa). Z Berima donoszą, że Czicze- 

r n  po konferencji z min. Stresemanem, bezpośrednio przed wyj"azaem dele­
gacji memieekiej uo Loca.-no zakomunikował iż jest w  najwyższym s to p ­
niu zadowolony z wyniku rozmów wskazujących na zupełne porozumie­
nie polityczne i że dlatego zdecydował się na zawarcie układu handlo­
w ego  z Niemcami.

WARSZAWA. 3.XĄtel, wt. Słowa). 
W kołach rząaowvch obiegają p o ­
głoski iż projekt ustawy o taksm 
rejentalnei obow iązujacej na c^łym 
obszarze Rzeczpospolitej n e prę iko 
będzie gotowy. W  związku z lą spr o 
w ą minister sprawiedliwości ma w y ­
stanie z specjalnym wnioskiem.

Ks. A ssaka u min. Sikor­
sk iego .

Cz czerin o Lidze N arodów .
WARSZAWA, 3 X. (Pat.) Dz-ś 

o godz, 12-tej w południe p. mini­
ster spraw wojskowych generał Si­
korski podejmował śniadaniem wy- 

CERLIN. 3.X. (Pat). Cziczerin udzielił redaktorowi „D eutsche Allge* danem w  pałacu Prezydjum Rady 
meine Zeitung“ wywiadu w krórym m.edzy .nnemi na zi-pytanie czy zwią- Ministiów, bawiącego w .W-arszawye 
zek sow ietów  wstąpi z czasem do  Ligi Narodów, oświadczył, że myśl Japońskiego ks.ęeia krwi pułkov nika 
taka jest najzupełniej obca rządów  sow  eckiemu. Assaka, któremu towarzyszyli charge

Każde państwo, oświadczył Cziczerin* jeżeli nie należy ono do kra- d‘affa;res japoński Kurosawa i attacriŁ 
jów  zawdzięczających swoją potęgę wygranej wojnie; traci sw ą  wo’ność w ojskow y major Higuszi oraz świta 
wstępując do Ligi Narodów. W ubec tego musimy więc raz na zawsze składająca s !e z irzecn wyższych 
odrzucić myśl utracenia naszej niezależności. Na rolę oswojonych zwie- oficerów japońskich, 
rząt na poaw órku  potężnych mocnrsiw dziękujemy. p o d l  ;s a n j e  O TO W V

Powtarzając swoje^ znane zastizerzeniu przeciwko artykułowi 16-mu *
pnktu Ligi Narodów , Cziczerin oświadczył: Banki angielskie rozpoczęły WARSZAWA, 3 X. (Pat.) Dnia 3
obecnie bojkot naszego nandiu przez odmawianie dyskonta naszych wek- b. m. podpisana została w Mimster- 
sli. G dyby Niemcy na zasadzie artykułu I 6 -go paktu byty kiedyś zmu- srwie Spraw Zagranicznycn um ow a 
szone do  wzięcia udziału w takim bojkocie związek sowietów, to wyrwo- Polsko-Niemiecka w przedmiocie nie­

których spraw wynikających z wyko­
nania ustaw waloryzacyjnych "obu 
państw. Um owa ta króia jest wyni­
kiem dłuższe, wymiany zdań między 
rządem Po.skim a rządem Niemiec­
kim reguluje na prawach wzajem no­
ści obustronną oenronnę interesów 
posiadaczy papierów wartościowych 
w związku z poiskiemi i niemiecide- 
mi ustawami waloryzacyjnemu

rzylaby się dla obu narodów  fatalna sytuacja.

Rokowania handlowe sowiecko-nienreckie
B olszew icy otrzymają lo o  miljonów marek,,

BERLIN 3 X. P a T O rokowaniach handlowych sowiecko-niemiec­
kich, Asien Ost-Europa Dienst donosi: Życzenia rosyjskie co do ekstery- 
torjalności przeastawtcielstwa handlowego sow ietów  w H am burgu zosta­
ły odrzucone.

Niemcy naion.iast przyznały eksteryforjalność osobistą  9-ciu wyższym 
urzędnikom sowieckim w Kerimie i zgodziły się rozszerzyć przywileje tu ­
tejszego przedstawicielstwa handlowego. Kredyty jakie za wiedzą rządu 
Rzeszy mają być udzielone różnym instytucjom sowieckim wynoszą 100 
mkjonów marek. Nmmcy zgodziły się też na przy.vóz z Rosji kontygeniu
świń w ilości 40  tys'ęcy. Wreszci" obie s t ro ry  przyznały sobie zasadę znajduje się projekt, zmierzający do
największego uprzywilejowania, z której jednak wyłączone zostaiy wschód- ograniczenia wydatków > pańs tw a i 
nie republiki związku sowietów. ’ innych związków prawno-publicznych.

A n a ln o - i .  Przewi .uje o :, jsko środki w piow a-
/ y i a i u g j c .  ozem;? oszczędności budżetowych: I)

BERLIN 3 X PAT. Rokowania w  sprawie n :em.ecko-rosyjskiego Wywołanie oo życia najwyższej pań-
(raktatu hand low ego  zostały ukończone. Podpisanie traktatu nastąp; (Łw stwowej rady oszczędniościowej, zło-
niedługim czasie. Dzienniki zwracają uwagę, że dojście do skutku r-cSyj- ^oncj z 5 posłów  i 5 przedsta wicie-
sko niemieckiego traktatu hanuiowego w  orzededniu konferencji w zasa- rządu; 2 j nada« ;e p i^w a ve:a mi-
dzie przypomina zawarcie trakiaur w Rapailo w czasie konferencji genu * ■*
eński

ProjeKty oszczeaniościow e.

. *Yś.ód us :w, przygotow ywanych
ODecnie przez ministerstwo skarbu

n 's . !ovi skarbu przy i.cnwaianiu 
preliminarzy budźefov/ich i rozpo 
rządzeń, mogącycn spow odow ać w y­
dano; 3) ustanowienie przy władzach 
centralnych i przedsiębiorśtwacn pań ­
stwowych kunhoierów  budżetowych 
z ramienia min. skarbu; 4) wprowa­
dzenie odpowiedzialności maferjalnej 
funkcjonarjuszy panętwowych za pra-

Zatr.ach inonatchlstćw rosyjskich na Kowrio.
W ykrycie tajnej organizacji. — Areszty w  Kownie.
Z K o w n a  a o n o s z a :  P o T c j a  p o l i t y c z n a  w p a d ł a  n a  S a d  s z e ­

r o k o  r o z g a ł ę z i o n e j  r o s y j s k i e j  o r g a n i z a c j i  m o n a r c h » c 2 nej. O r g a ­
n i z a c j a  p o s i a d a ł a  s w y c h  c z ł o n k ó w  w e  w s z y s tk i c h  m i a s t a c h  L i t ­
w y  D z ia ła ła  p o d  f i r m ą  z w ią z k u  ft. r o s y j s k i c h  o f i c e r ó w  i ż o ł n i e r z y ,  w id ło w e  w y k o n a n ie  tudże tu ; 5)

W e d łu g  d a i s z y c h  i n f o r m a c y j ,  o r g a n i z a c j a  u t r z y m y w a ł a  ś c is ły  wzmocnienie nadzoru nad gospodarką 
k o n t a k t  z  B e l g r a d e m .  Z a d a n i e m  je j  b y ło  d o k o n a n i e  p r z e w r o t u  samorządów ? innycn związków p raw ­
nie. L i tw ie ,  z  c h w i lą  o b a l e n i a  w ła d z y  b o l s z e w ik *  w  w  R o s ji  i p rz y -  no puoiicznjrh  przez ustanowienie 
ł ą c z e n ia  K o w ie ń s z c z y z n y  d o  p r z y s z ł e j  C a r s k i e j  R osji .  konusarzy rządowych.

A r e s z t o w a n o  Vwete o s ó b  i s K o n f i s k o w a n c  m o c  b i b u ł y  ag ;-  
t a c y jn e j .



Q O ■ Nr 2iy iL40)

N a niedawnych ruinach i zgliszczach
— Korespondencja „Słowa* —

Z pośród  icznych miasteczek w 
jakie obfituje Ziemia Wileńska, P o ­
stawy robią wrażenie jednego z naj­
sympatyczniejszych.

Zniszczone doszczę nie podczas 
wojny rosyjsko-niemieckiej, lezące aku­
rat na lirij największych zmagań w o ­
jennych,jakie  kraj nasz pafnięta, on- 
budowują się obecnie ogromnie in ­
tensywnie, coraz bardziej zaccraiąc 
grozę pożogi z niedawnych lat.

P ostawy, 2 października\
dUś są tą wyjątkową co do wyglądu 
oazą kultury zgoła zachodniej w 
kraju naszym, że „z zakątka kresow e­
go, na Europę patrzą*? Co tak d o ­
datnio na szali icn rozwoiu zawazyło, 
gdy obok w najbliższym sąsiedztwie 
się znajdujące większe usady już te ­
go  samego typu miasteczka nie s ta ­
nowią?

Wielkiem to staraniem i pracą dzie­
dziców postawskich miasteczko już

Ten rys twórcze; pracy, to pod- przed w ojną kwunęto i teraz do sto
noszenie się o własnych, tylko włas 
nych, siłach, z rum i zgliszcz w ojen­
nych, stanowią cechę charakterystycz­
ną dla Postaw, cechę wyjątkową zgo­
ła w naszych warunkach i aiatego 
tak wybitnie symoatyczną.

A pozatem sam wygląd zew nętrz­
ny mosteczka, czystość patrząca z 
bielutki ;n śc t n  murowanych (b. licz 
nych) domostw, równe, przymiatane 
czyste ulice, jakże wiele m ówią o 
skrzętności i pracowitości mieszkań­
ców.

Jako lyp większego osiedla ludz­
kiego, s tanow.ą Postawy miły wyją­
tek vśród miasteczek Wileńszczyzny. 
Jedynem bowiem są bodaj miastecz­
kiem budow anem  w edług  pewnych 
zasad, planu i logiki.

Ci co Postawy zakładali, zgóry 
starali się przygotow ać teren pod 
pizyszłe, może niezadługo, wielkie 
miasto. W ytyczono ulice równe, sze-

pnia przedw ojennego 
chodzi.

rozw oju do-

Mało jest na Kresacn dw orów  co- 
by tyle siarań o zaszczepienie k u l tu ­
ry na gruncie jałowym, położyły, co 
d w ór postawski. Ale za to z każde­
go kąta, z każdej strony, piony pra­
cy wieiu pokoleń „dziedziców*', wy- 
g.ąuają. Nigdzm bodaj lównież jak 
w Postawach, ptaca ta się zaszcze­
piła. U nas znać i e  od lat kilku nad 
wszystkiem co się w miasteczku 
działo, nad każoą w nim zmianą, 
w hiał  wzrok kogoś, kto radą i p o ­
mocą służył, kto zainteresowania n ie­
świadomych ku świadomym celom 
podniesienia kultury miejscowej skie­
rowywał. To jest ta piękna karta w 
wiekowej kronice uomlnium Postawy.

Przeszły lata bogactw  i dostatków 
dworu, minęły lata wojny i zniszczeń 
i dziś on sam zrujnowany, zbiedniały.

ok.!, oznaczono rynek jako c!ntrum J.alszy™ P ^ ą d z .  te wielką
i b u d o w an o  się n:e wedie wypadku ^ ję kulturalną zapoczątkow* ą 
obierając miejsce, ale z s óry według
przewidzianego planu. Dlatego to 
miasieczko r.asze taki europejski ma 
wygląd, tak się przyoyszotn poaoba.

Parmętano leż i o ozdobieniu mia­
steczka* Przybrano je w najpiękniej­
szą biżuterję jaką miejskim ośrodkom 
dać m ożna — dano Postawom moc 
zisieni. Dziś zieleń ta wielk. buk-et 
z mch tworzy. Podnosi zdrow otność, 
daje ten urok swoisty.

Mimowoli rodzi się pytanie, jakiej InsP ,ratorem  
iosó v  kolei zaw d zięczają  Postawy, iż

przed wielu laty. Dziś znów mie­
szczanin postawski po ra tę i pom oc 
do d rm .m um  s.ę zwraca. 1 znów  bez 
załatwienia stamtąd nie odchodzi.

Dzisiejszy zarząd dóbr nietylkou- 
trzymuje tradycję z lat dawnych, 'ale 
i coraz now e drogi dla życia miej­
scow ego toruje, coraz to no w e p o ­
czynania inicjuje. Stanowi on dziś 
znów  m otor życia Postaw. Jest tego 
życia, we wszelkich jego przejawach

K. Hal.

■a

Likwidacja bandy szp ê  
gowskiej na Wołyniu.

Władze bezpieczeństwa wpaały 
na trop nowej niesłychanie skompli­
kowanej sieci szpiegostwa w ojskow e­
go  na terenie w ojew ództwa wołyń­
skiego i lubelskiego okręgu korpusu. 
Do tej przestępczej akcji antypań ;ivo- 
wej zos.al. zaciągnięci pi a wie wyłącz­
nie inteligenci pochodzenia rosyjskie- 
go, którzy w  bardzo oscoliwy sposób  
łączyli w swej tajnej organizacji cele 
szpiegostwa wojskowego polityczne­
go, oraz akcji dywersyjnej.

Organizacja lubelsko - wołyńska 
poolefoata Dezpośredmo jednemu z 
okręgowych sowieckich G.P.U. (urzę­
dó w  politycznych dawnej czrezwyczaj- 
ki) na tereme Wołynia sowieckiego, 
skąd otrzymywała insirukcje wywia­
dowcze i pieniądze. W tym celu o d ­
c in e k  nowej granicy po stronie rosyj- 
sk'ej obsadzony zos'ał przez szereg 
osooistości. dział.jących wybitnie na 
szkodę p. ństwa polskiego przez kie­
rowanie akcją szpiegow ską i uywer- 
syjno-bandycką,

Po strome polskiej głównym dzia­
łaczem tej podkopującej pracy był nieja­
ki Koziar, b. s tudent jednego z uniw er­
sytetów oraz jego zastępca Stołnikow. 
Obaj dobrali sobie godną kbmpanję zło­
żoną zgodnie z instrukcjami tylko z 
„inteligentów" W zakies'e ich dzia­
łania było dostarczanie do sowieckich 
Zdkordoiiowych placówek szpiegow- 
skicn wiadomości o dyslokacji wojsk, 
obsady gianicy, wypo-azen.a tecnni- 
cznego, nastrojów i roźdzw.ęków p o ­
litycznych, oraz specjalny wywiad na 
temat możliwości napadów bandyc­
ie ich. Emisarjusze bandyemej dywersji 
byli ukrywani w tej szp'egowskiej 
organizacji przez „prezesa" K«ziara.

Łączność z sowietami utrzymy­
wano za pomocą specjalnych kurje- 
rów, k»orzy przenosili rnaterjał w y ­

wiadowczy w  postaci szyfrowej. 
Dotychczas ujęto z bandy tej 11 osób, 
lia wolnej stopie znajdują się jeszcze 
4 osoby, jednak przypuszczać należy, 
ze nie a ługo wszyscy będą ujęci.

Wśród aresztowanych znajduje 
się szeregowiec Hałaniec, który zg o ­
dził Się za pieniądze na dostarozanie 
żądanych materjatów. Został on ujęty 
z dowodami w rękach i został p rze ­
kazany pod sąd doraźny w o jtkow y . 
Grozi mu kara śmierci.

Śiedztwo w całej sprawie p row a­
dzi prokuratura sądu okręgow ego w 
Równem.

Mowa Paih&ve.
Locarno i Ma«*okko

LlMES, 3 X. (Rai.) Przemawiając 
na uroczystości odsłonięcia pomnika 
P rcf. Ernesta Denis, Pain!eve p o d ­
kreślił, że aby osiągnąć uspokojenie 
całe! Europy należy ciążyć d o  u s p o ­
kojenia na terenie, który był tylekrot- 
nie widownią krwawych zapasów 
arsnji wielkich narodów ciwilizowa^ 
nych.

Mam na myśh, mówił P?inlever 
strefę Renu. Pojednanie francusko- 
niem.eckie jest kamieniem węgielnym 
eywl .zacji europejskiej. Pomimo 
odwiecznych uraz, pomimo nienapra- 
Wionych jeszcze krzywd, pojednanie 
jest możi;we jeżeli szerokie masy 
obu  naroaów , którym obce są wszel­
kie intrygi i ambicje imperialistyczne 
będą mogły unicestwić wszelkie 
uczucia nieufności i uwierzyć we 
wzajemną szczerość.

W  takim właśnie duchu, wierny 
tłumacz uczuć naroou i rządu francu­
skiego minister Bnand przystępuje 
w Locarno do najśmielszej próby, 
osiągnięc.a rzeczywistego pokoiu, 
jaką podejm ow ano  od czasu zawie­
szenia broni.

Przechodząc do spraw wypadku 
w Marokku, premjer powiedział mię­
dzy innemu Zaproponowaliśm y nffe- 
nom lojalne, szlachetne > sprawiedli­
we warutjki pokoiu, zawierające cał­
kowitą autonomję dla riffenów wza- 
mian za uznanie władzy sułtana i ka­
lifatu. Francji pragnie pokoju, ale 
pokoju pew nego, me zwykłego z? 
w'eszenia broni, w  czasie którego 
przygotowywano by nową pułapkę.

Aba-ei-K ,m odrzucT nasze w a­
runki. Wyrażono ubolewanie z p o ­
w o d u  nieogłoszema tych warunków . 
Premjer ogłasza więc publicznie t tk s t  
tych warunków  zawierający między 
innemi autonomję polityczną, adm in i­
stracyjną, handlową, wzajemną amne- 
sfję, wzajemną wymianę jeńcóvy, roz­
graniczenie autonomicznych teryto­
riów, ustalenie sił policyjnych, zakaz 
handlu bronią i amunicją oraz zw rot 
Hiszpanji w  chodzę pokojowej o d ­
cinka nadmorskiego.

Abd-el-Knm nie wysłai żadnego 
oficjalnego pełnomocnika, a jego pół- 
oficjaini wysłannicy odrzucili po trzech 
tygodniach oczekiwania wszelkie ro ­
kowania. Nie mogąc osiągnąć pokoju, 
uciekliśmy się do siły i kontynuować 
będziemy niezbędne wysiłki nie uja 
wn ająr żadnej słabości w raz  ze 
szlacnetną i bohaterską H :szpanją, d ą ­
żąc do  porozumienia i ustalenia w sp ó ł­
pracy ze szczepami marokańskiemu
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Dr K. B iu szel-K trn ick a
choroby aziecięce i wpwr.ęttzne 

P O T R Ó C iŁ A  i przyjmuje od  9 — 11, 
T a r g o w a  9.

❖  ❖ ‘O
Dr J E D W A B N I K
p r z e p r o w a d z i ł  s i ę

ul. Wileńska 32.

Na rokowania do l^agana
WARSZAWA 3: X. (rei. rai. S łow a) Delegacja polska do rokowań z. 

Litwą z min. Wasilewskim na czeie wyjechała do  Luganos- Wznowienie 
rokowań nastąpi 10-go października. W  kołach politycznych panuje prze­
konanie, żs p izeb ;eg drugiej części rokowań będzie również - pomyślny jak 
i rokowania w Kopenhadze.

Litewsko-polskie pertraktacje w  Rydze
W spraw ie w ym iany w ięźniów

W e d łu g  w ia t io m o śc i  o trzym anych  z Rygi. w c zo ra j  r o z p o c z ę ły  s i (  t a  r o ­
k o w a n ia  p o m ię d z y  e o lsk im  Ł li tew sk im  G z tr w o a e n i i  Krzyżamii> w sp r a n ie  o b o -  
p ó n e j  w y m ia n y  w ieź  ni ,w. P o lskę  r e p r e z e n tu je  K iyńsk i i C c h d ow sk i ,  L i tw ę — 
dr. S z lu p a s .  K on feren cja  ta ma. o s ta teczn ie  u reg u lo w a ć  aporne kwestje .

Polhyłik Zstonjł nie u legn ij zmianie,
TALLIN 3 X. Pat. W pras 'e  estońskiej ukazało się oświadczenie 

Naczelnika Państw a stwierdzające, ze (dymisja ministra Pusty jest w yw o­
łana jedynie osobistewń nitporozum  eniami z komisią spraw  j agranicznych 
i nte pociągnie za sobą najmniejszej zmiany kursu polityki estońskiej. 
W ersje jakoby wpływy uboczne lub też charakter s tosunków  ekonomicz­
nych z Rosją odegrał rolę w dymisji- są zupełnie bezpodstawne.

Walka na śmierć * życie.
Pom iędzy Hiszpanami a RifenaLui.

LOND YN 3 X. Pat. Madrycki korespondent „Daib Exspires ' raiat 
rozmow ę z króiem hiszDańskun, który oświadczył, że wojna w Marrokku 
kosztuje Hiszpanii mi jon peserów codziennie. C h o d z t  tu jednak- o walkę 
na śm ’erć i tycie. Abd-el Krim musi uyć za wszelką cenę poDity. Ustęps-two 
równałoby się samobójstwu rasy białej, gdyż całą północną Afrykę ogar­
nąłby w ów czas pużar.

PARYŻ 3 X Pat, Jak donoszą ł Marokka, Hiszpanie zajęli Aidk„

Boiszewicy nis wypuszczają delegacji
esionsKiej.

D onoszą z Rygi, iż władze sowieckie, z niewiadomych, dotychczas 
pow odów , wstrzymują wyjazd delegacji handlowej estońskiej nie dając jej 
wiz na pow ró t do  kraju. W edług krążących pogłosek, bolszewicy nie chcą, 
iżoy estończyey porozumieli się z łotyszami, przed przyoyciem delegacji 
łotewskiej do Moskwy.

Posępne odkrycie.
N EW -PORT, 3-X. PAT. Oficjalnie donoszą, t e  łódź pod w o d n a  S. 51 

e-dnaleziona została ze wnętrzem zalanem całkowicie wiodą i nieżywą* 
załogą.

Litwini kłajpedzey żądają zakazu organizacji 
1 niemieckich.

KŁAJPEDA, 33 IX. Eita D. 24-go września w  Ruśni odbyło się 
liczne zebranie delegaiów miasteczka Ruśni i otcolic, na zebraniu tern, 
biorąc pod uwagę wydany przez władze pruskie zakaz obchodzenia 
30-tej rocznicy założenia Litewskiego Towarzystwa soiewaczego w  Tylzy, 
uchwalono wystąpić z żądaniem do rządu litewskiego o zakazanie zakła­
dania w Kraju Kłajpedzk.m wszelkich organizacji niemieckich, działalność 
których jest szkodliwą dla kraju.

Odpisy rezolucji zebrani przesłał, do Sejmu, Gabinetu Ministrów, 
p. G ubernatora  Kraju Kłajpedzkiego i oyrekiorjura krajowego.

Echa wyprawy lotników litewskich.
Aeroplan odesłany zostanie do W arszawy

aeroplan li tew sk i,  który przed kilku d n iam i w y lą d o w a ł  w  W iln ie ,  z  r o z ­
p orząd zen ia  w ła d z  M. S.  Wy, d o sta rczo n y  b ę d z ie  d r o g ę  p o w ie trzn ą ,  do  h a n g a  
ró w  lu ta iczy ch  w o jsk ow ych  w  W a r s z a w ie  n a  .n o k o to w ie .  L o tn ic y  l . t ew scy  
p rzes ła n i  zos aną z  W iln a  d o  M odhna . (a. k.)

Zamordowanie „komsomolca"
Z Mińska donoszą, że w rejonie Horodelskim koło Mińska, w fościan ie  napadli 

n a  „koMSow^lca" z tego  :jonu, Antoniego Bierezowskiego i pchnięeiawi n o ż - w p le c y ,  
zamordował '  go. Jednocześnie został zam ordow any robotnik kolejowy stacji Kołodiszcze 
Dymitr Baranowski, (z) <

Nowości wydawnicze.
— , „ Ś w ia t"  K r z y w o s z e w s k ie - o  ud-

sw ;ęcił nader okazale: ilustracyjnie i ouiso- 
w o dziesięciolecie Komitetu O jy w a te isk 'e -  
go Zwraca zwłaszcza uw agę duża reproduk 
cja fo 'ograticznego zdjęcia ostatniego posie­
dzenia Komitetu na d r  eń przed opuszcze- 
ninm W arszaw y przez Rosjan. Mnóstwo cie­
kawych ilustracyj aktualnych z w idow ni 
międzynarodowej — a p- Maj lio<v czówna, 
jeżeli nie w środku zeszytu, .o na okładce. A 
zawsze prześliczna! Zeszyt „Św iata  39 'y, 
bardziej ożywiony i urozmaicony niż kiedy.

— W „ N o w o ś c i a c h  I l u s t r o w a n y c h 1' 
(39) ładn y  wizeranelo nowej gwiazdy fi lm o­
w e’ polskiej p. Halmy Duiiiu-Łaocdz-iej. 
Jeśli jej talent rów ny jej urodzte, z otwartą 
gębą uklęknij, narodzie!

— \V „ Ś w ia to w id z i e "  (40J już oglą­
dać można fuukcjunaijuszów policji p a ń s tw o ­
w ej—w nowych hełmach. Daiej Cziczeryna 
w Warszawie, o. kuratora  w ileńskiego p. 
Gąs.o owskiego, p rezyJ-n ia  rady miejskiej 
warszawskiej senator-  Balińskiego w drodze 
do Rzymu, grupę uczestników jubileuszu 
Akidemji Mauk w Leningrodzie, lotogratje 
llus.rujące bunt więźniów pod Kielcami i 
zbrodnię K siędza Kopacza etc. e ‘c- 'dódr>k: 
ruin zamkowych: w Lidzie, trokach, Kowu e, 
Mbze, z im ków  w Różarinie, w Nieświeżu.., 
Jes t  co oglądać! Na oddzielnej stronicy trz»j 
nowoobrani rekiorowie Z ziechowski, (Wil­
no), Roztworowski (Kraków) i Pieńkowski 
(W arszawa) wraz z widokami trzech u n i­
wersytetów.

Proces Men d i  Carnicm  
v W iedniu

W  Wiedniu rozpoczął się sensacy jsy  
proces młodej Macedonki. niejakiej Mencii 
Carniciu, która przed niedawnym czasem, 
zastrzeliła w <8urgthater» wynitnego poli­
tyka, rodaka swego i wroga jednocześnie, p- 
Teodora Panica.

Proces, ze względu n:i warunki w ja ­
kich mordersUro Uokonansra zostało, budzi 
zrozumiałe zainteresowanie i sensację #- 
gólną.

Dzienniki ostrzegają formalnie, by nie 
Brać zaniaohm jako zbrodn. politycznej, 
Suyż—jak tw ierdzą—jest to  zwyczajne skry- 
tobójcze morderstwo awanturnicy, której 
skryte misje poiityczne w głowie prze­
wróciły.

Jako silnie obciążający mom ent przyta­
czają, że kobieta ta  zażywała przez cate 
Miesiące gościnności w dom u Paniey, a r o ­
dzina je g o  zajęła się jej losem, wtedy g d y  
Carniciu chora i g łoan a  na  bruku m ie­
szkała.

_ Prasa wiedeńska twierdzi, że nikt nia 
występuje tu w iogo  przeciw emigran tom  
poh.ycznyai jakichkolwiek Krajów, m usi 
jednak stanowczo zasirzee się przeciw roz­
grywaniu aktów ter»rystycznycn na, grunaie 
Wiednia, który zawsze był i będzie zawsze 
gościnnem <asylum» dl* wszystktcu tułaczow 
» p rz eś la d o w a n y ch .

Sąd nie śpieszył się wcale ze sp raw ą 
Carniciu, Liczono na to,, że Carniciu, osoba 
bardzo chora i wyczerpana tizycznie, umrze 
w  więzieniu śledczern, nie doczekawszy roz 
p raw y . W inkwizycyjnynr szphalu powratnły 
je> ,.ły do tego stopnia, że może odpowia­
dać przędą sądem. Psycnja trzy  uznaii 
również stan jej umysłu za zupełnie n o r­
malny.

Mancia Carniciu jes t  obywatelka, jug o ­
słowiańską, ojciec je j  je s t  bogatym -sapce* 
w  Sofji. Meucia ukończyła 5 Klas g im naz­
jalnymi, dalszych stndjów nie ko n tynuow ała  
z powodu cnorooy. Z zabitym Panicą żyła 
początkowo w d. dobrych stosunkach, po­
łam jednak  zaozeia go podejrzywać o zdra­
dę narodu i pizekonaitie to  fsinszne, c zy  
niesłuszne) stało się u niej m a n j ą .

Gdy Panica z rodz ną bawił w W iedniu 
P"zypom»iała się jego znajomości panna 
Carniciu a pewnego d n ia  doirzał w nie 
zamiar zabicia go. Z ap ro J i ł ł  go z żoną i 
sna jom ynu  do Burgieatru ua przedstawienie: 
„Peer G y » ta “ i w tedy siedząc z nim, strze­
liła dwukrotnie w tył jeg o  g łow y, nas tęp ­
nie strzelając ju ż  na  oślep, wycotała  się t y ­
łem z loży i aresztowana, przyznała się bez 
żadnyeti zastrzeżeń do spełnionej; zbrodni i' 
je j  m otyw ów

Teodor Panica otrzymał 4 strzały i zo­
stał rtupem n a  miejscu. Żona jeg o  Katarzy­
na została rariną w twarz, jak ró w n ież  
kontuzjowanym został pewien znajom y 
Panica.

Rozprawa po trw a  prawdopodobnie ze 
3 dni.

Krwawy bunt
w  więzieniu lomżyńskiem.

W  piątek 2 b. m. wybuchł w wię­
zieniu łomżyńskiem na tle zatargu 
pomięazy w-ęźniami a zarządem w ię ­
zienia bunt. r las ło  do rokoszu dała 
cela Nr. 3. Więźniowie w  nocy zata­
rasowali drzwi i n ;e wpuszczań do  
cel’ nikogo

W obec stanowczej postaw y wię- 
źn.ów, do więzienia wkrótce pr zyoył 
prokurator sadu okręgow ego w Ł om ­
ży, p. Siennicki, który, poprzez zata­
rasow ane dizwi wszczął ze zbunto- 
wanvmi więźniami rokowania.

Pertraktacje, kióre uwuły przeszło 
3 godziny nie dały żadnego wyniku. 
Ponieważ więźniowie w daiszym cią- 
gu nie cncien się poddać, prokura- 
to r zawezwał oddda ł  policji i po 
uprzedniem ostrzeżeniu więźniów, 
rozkazał ostrzeliwać celę. Padło 50 
suzałów.

jeden z więźuiów, niejaki Rogal­
ski skazany za zabójstwo na 15 lat 
ciężkiego więzienia, poniósł śmierć. 
Inny więzień odniósł 2 ciężkie rany 
postizałowe.

W  trakcie strzelaniny, więźniowie 
znienacka otworzyli drzwi i wybiegli 
na kurytarz uzbrojeni w odłamki ze 
stoiów i taboreiek.

Zbuntowani więźniowie rzucili 
się na strzelających policjantów, ra ­
niąc 14 osób.

Wkrótce naab.egły pcsiłKi i w ię­
źniów ostatecznie rozorojono.

IDEAŁY N5EvVIE3CIE.
K 0 3 IETATRZYDZ1 ESTOLETN.A

1830
Nie Balzac poznał się pierwszy na 

pow abie  kobiety trzydziestoletniej; nie 
ott pierwszy zwrócił nań świata u- 
w a^ę  i wizerupek kooiety trzydziesto­
letniej otoczył aureolą nieprzeczuwa- 
nego uroku. *

Już w wieku XVlil-iym, w wieku, 
którego arfmerji mało co uszło, o d ­
bywał 5’ę doi ocznie na Zapusty, u 
dw *ru  w Wcrsaiu, bal zw ny le bal 
des meres, podczas któiego orały u- 
d zu ł  w  lancach wyłącznie damy m a­
jące za sooą conajmniej trzydziestą 
w-osnę życia. Ale był to tylko hołd 
złożony niewieście trzydziestoletniej 
jakby instynktownie. Zalety i czary i 
wyżnzosc jej ujął w istną teorję, w 
istną apologję dopiero Balzac. Klucza 

ziętosci jego u iw orów  wśród płci 
pięknej szukać n a le ż y  w niedużej, 
z Ki ku ep tz .d o w  złożonej powiastce 
zatytułowanej na owe czasy n i e z m i e r ­
nie jaskrawo: „La fem m e de trente 
ans‘\

Nieprzymierzając jak Kolumb prze­
czuwaną oddaw na Amerykę, tak 
okiył Balzac przeczuwaną kobietę trzy- 
dziesiolernią i pierwszy skreślił wier­
ny jej opis — wierny do  tego s to ­
pnia, .ż kobiety wierzyły potem Baf- 
zacowi we wszystkiem na słowo i 
przebaczały wszystko powieściopi-
sat70wi, który w wizerunku Julji

iglemont ztożył dow ód niesfycha- 
r k  bystrej spostrzegawczości oraz 
głębokiej znajomości natuiy niewie­
ściej]

Ów wizerunek jest w  pełnem zna­
czeniu słowa — klasyczny. Dopełniają 
go  rozlicznemi r y s a m i  inne jeszcze 
baizacowskie kobiety, również irzy- 
dziestoletnie. Wystarczy wyrmenić ż o ­
nę Baltazara C 'aes‘a (z Rechsrche de 
LAbsoUt), Eugenję Grandet, obie bo 
haierki powieści „Femme su,perieurea 
i „Femme malheareuse". Bo, wiado­
mo, galerja kobiet baizacowskich — 
nie mała. Lekko licząc stworzył on 
ze sto wizerunków niew:eścich, a w 
jednej z przedmów „Pere Gorioł" o d ­
powiadając ironicznie na zarzuty kry­
tyki oblicza sam, iż cnotliwych k o ­
biet odmalownł trzydzieści ośtrt p o d ­
czas gdy p tz e b w s ta w ł  im zaledwie

dwadzieścia niecnotliwych.
Ale ze wszystkich jego typów 

niewieścich była kobieta trzydziesto­
letnia przez czas długi najmodniejszą. 
Naśladow ano nietylko jej iryb życia, 
zachowanie s ę, mowę aie nawet, o- 
p isywane przez Balzaca, jej tualety. 
Jej blaoość i melancholijny wyraz 
twarzv były przedmiotem zazdrości 
rumianych i nożych ośmnasioletnich 
dzieweczek. Spieszno im było rzucić 
za siebie d w a n a s a e  lai dzielących wiek 
ich od wieku p ini d ‘Aiglemcnt, lat 
„niepotrzeb yc.r** —- niemodnych. N a­
padano na Baizaca za stworzoną ta­
ką modę; wyrzucano mu, iż wygnał 
z  literatury nadobnej młodość i świe­
żość.

Janin oburzał się na to, że powie- 
ściopisarze naśladujący Balzaca zamy­
kają drzwi przed nosem bohaterkom 
szesnasto- i ośmnasioietnim, bohater­
kom w wieku Desdemony, Julji, Wir- 
ginji, heroin Ariosta, Byrona, Scotta. 
Wybaczcie, dzieci, mówią do nich — 
obecnie zajęci jesteśmy.., waszemi 
matkami; wióćcie za jakich iat d w a­
dzieścia, a w ów czas może będz’ecie 
interesujące ni zarówno dla nas s a ­
mych jak dla publiczności. Broni Bai-

zaca. Girarńin: „Cóż on winien, że 
dziś (dziś to znaczy między 1840-tym 
a 1860-iym rokiem) kochają naprawdę 
tylko trzydziestoletnie kobiety? Balzac, 
malując uczucia namiętne, um.eszcza. 
je tam gdzie się znajdują, a dziś nie 
szukać ich w szesnastoletnich ser­
cach*.

Polemika — której zaledwie krztę 
przytaczam — daje miarę szerokiego 
miejsca zajm owanego swojego czasu 
w literaturze i życiu przez kobietę 
trzydziestoletnią.

*

Balzacowski jej wizerunek, skre­
ślony m.ędzy rokiem 1828-iym, a 
1834-tym, wyda się nam dziś dość 
bladym, zam?ło skomplikowanym, za- 
mało głębokim.

Pobalzacowscy powieściopisarze 
stworzyli nieskończoną liczbę odmian 
— wycicniowanych, dopełnionych wła­
sną spostrzegawczością i artyzmem. 
Gdzież kilkunastu karlkom Balzaca, 
rzuconym w melodramatyczno-roman- 
tyczny romans, do współczesnych 
traktatów fizjologiczno-psychoiogicz- 
r.ych, tytułujących się zw*dniczo p o ­
wieściami: O  prababko tym kobiet

Zoli, Bourgeta, Maupassania! Jakże 
wydaje się nam dziś archaiczną p ro ­
stota twojr, jakże niemal mdłą w yda­
je się natn dziś natura twoja, rzeko­
mo demoniczna — a w każdym razie 
dia społu ju jednostek i społeczeń­
stwa jakże mato niebezpieczną!

Cóż się stało z piękną Julją d‘Aig- 
lemont i czemże tak wysoce zafrapc 
wała współczesnych?

W yaano  ją zamąż, zaraz po u p ad ­
ku Napoleona, za świetnego, młode­
go  pułkownik? byłej świty cesarskiej, 
margrabiego Wiktora d lAiglemor.,. 
Przepraszam: nie wydano, a wydała 
siebie sama nawet w brew  oporowi 
ojca, dość słabego dla ukochanej, roz­
pieszczonej szesnastoletniej c ó r ł ; P o ­
szła „sznurem za mundurem* aby 
przekonać się rychło, iż ojciec miał 
kompletną rację nazywając świetnego 
W.która skończonem zerem i płochym 
egoistą.

Lecz stało się!
Rozczarowanie, rychłe wytrzeźwie­

nie z riczem nie usprawiedliwionych 
unies.eri, zobojętnienie dla męża, lek­
ceważenie mm graniczące z pogardą— 
oto pierwsza chmura na widnokręgu 
młodego życia. W cieniu tej chmury,

jak kwiat pozbawiony słońca i rosy, 
wegetuje piękna Julja mając jedyne 
oparcie w wielkiem poszanowaniu dla 
obowiązków ż u ry  i cnoty niewieściej. 
Znosi dolę swoją nie powiemy: męż­
nie iecz bez najlżejszego targania 
„świętych* więzów.

W smutne to życie pada promień. 
Przynosi go nieszc:ęsnei Jul]1 młodv, 
dystyngowany, szlachetnjr i, rozunne 
się, najzupełniej przystojny Anglik, 
wysoko urodzony sir Artur Ormond 
syn pierw orodny lorda GrenvJie.

No, naturalnie, p ow ie  kaźdv: za-
Kocha się Ormond w  Julji a Julia w  
Ormondzm... 0! —jakże posoieszny d o ­
mysł i jak w nim zaraz widać w sp ó ł­
czesną gon itw ę za jaskrawością 
w szelką1

Juija niema jeszcze iat tfzydziesiu 
i przeto będzie di* niej sir Artur tyl­
ko m iłjm  i syr.ipa*ycznym. Nic po 
nad to. On, co mnego! j «m!1 Wolno 
doznawać uczuć gorętszych i jedynie 
wysoka sziachel.iość podtrzymywać 
w nim będzie najlepszy naw et objhw 
tych uczdc. ypotkają się pćzelo tór 
O n  p rz e jd z ie  się razy kilka kom 
nnmo jej okien; oczy ićh spotkają si

i gość dla piet w s z y c h  lóźu-.i.-.tów
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dzonego przez AtiurstraÓKaibu w dn. tować o .i $x: b iu s ty  pozostałe z ća- 
21 kwietnia r. b. planu konwersji lego majątku grunty, musiałby byty 
listów zastawnycn, i postanowienia właściciel zapłacić wymagane przez

Bank spłaty za siebie i za urząJ ziem­
ski, czego absolutnie ziobić nie jest

(,Rozm owa s 
W ilnie p.

konsuleta 
Feliksem. Danae ent).

porządzenie władz polskich, które jest łamaniu 
wzbroniło przywozu ryb, postawiło drzwi. . , , ,,,

łotewskim, w  na*ze firmy eksportujące lybę w bar- Wywołanie arc po i ycznyc . Za-

Ministra Skarbu z dnia 19 maja co 
do wpłal na koszty administracyjne 
i inne należności, W. B. Z. wyno­
szące 15 — 20  proc. kapitalnego 
długu.

W  związku z przekształceniem o- 
statmo wice-konsuiatu iotewslcłego w 
Wilnie na konsulat, zwróciliśmy się 
do p. konsuia Feliksa Donasa z p ro ś­
bą o wyjaśnienie jaicie to  ma zna­
czenie dla Łotwy.

W  tej spiawie p. konsul D onas 
udzielił następującymi wyjaśnień: 

Kiedy otwarto w dniu 5 styczrra  
1924 r. vice-kortsulat w Wilnie rząd 
łotewski nie był pew ny czy wogóle 
tego rouzaju reprezentacja jest po- 
tizebna. Z czasem okazało się, że 
vice-konsulat w Wiinie jest nie fyiko 
bardzo ważną placów ką konsularną, 
lecz przeaewszystkiem handiową.

Przekształcenie vice-konsulatu na 
konsulat dowodzi tego w całej r o z ­
ciągłości.
ł W  czasie prac vice-Korsuiatu, by- 

niesiące, że więcej tu wydawano 
viz do  Łotwy jak w  Warszawie. Mo-, 
wiąa o tem m uszę wspomnieć, ±e w 
pierwszym roku istnienia v,ce-Konsu- 
!atu wydano ogółem 930 wiz do Łot- 

w roku bieżącym do dnia wczo-

dzo c ężkiem położeniu.
P raw dopodobnie  tą sp rawą już 

w najbliższej przyszłości zajmie się 
łotewskie ministerstwo spraw zagra­
nicznych, zwłaszcza że Łotwa pod 
względem imporiu z Polski nigdy 
nie stawiała trudności.

Rył czas kiedy Wilno importowało

rzut t e ż  niepoważny. Wszak dostatecz- 
nem jest zwiększyć subsydja jednym,

w stanie, wobec ciężkiego położenia 
firansowego, kompletnego braku kre­
dytu i pozbawienia wszelkiego od iat 
kiiku dochoou z wywłaszczonych 
gruntów.

Cały w'ęc majątek będzie sprzedany

Zakład  Fotogr, —  Ąrf.
ANTON? SKURJAT i S-ka

M ickiew icza 7.
S t u d i a  p o r t r e t o w e .

Powiększenia, reprodukcje, przezrocza  
zdjęcia paszportow e i t.d.

Ceny b. przystępne

Sprawie trybu posiępowania przy za 
łatwiamu odw ołań  (rekursó w) w 

utrzymania sta-

Wszyscy dłużnicy Wil. Banku 
Ziemskiego otrzymali wezwania płai-

zm niejszyć subsydja drugim —  a '■ / " '^ n y c h ^ '^ '  °n co cza w s!zy ^ o d  * 3 0  1 ,'c3,taci :> a 'bo pozostanie w łasnością spraw ie urządzania i

f e l Ł a k c ' ! ?  r. b. Ą Wezwi =z„e; , p ' . 5 “ ku; . bi P t . a» ? uP“ d_“ b;J;e, mi r  * % £ S H S L l .
r j S  X ś n ? e  chodziło gdy inspiro- ty 25 -roc . sumv na.tónzj z tytułu 
wał Radzie M in is t ró w  potrzebę zwoła- kosztpw  administracyjny h i innych
nia narady gospodarczej, wyrządzamy należności, z ostrzeżeniem, ze w ra-

• i nncs Szaiac ze mewpłacenia należności Bankmu n .esłus_zną k r z £ .d ę  . p o sąd z i]ąc ^  P . do ,a za sprzedaną jego częsc
go  me mnie] ni więcej jak o r> ak e ozektlcvŚńeT w inX urzędu ziemskiego.

L  T  . , , , , Jeżcii ta sprawa me zostanie ure-
Po otrzymaniu tych w ezw ań ] iat- g Uio w in a w najkrótszym czasie, to

z ‘O- Wyw olać  m usi ogrom  kcmpiiKacj',

dzie się nabywca na majątek w czę- _ Z a r e j e s t r o w a n i e  s t ó w a  
ści lub ca łośc  będący w e władaniu rzy szen  Je.. Rządu zarejestrowała 
osobników, były zaś właściciel będzie „Kolko lYmicze- w Wierzchni poA’. 
zniewolony dochodzić sądownie strat Dzisiens<ie',o.

majątku z

zmysłu oi j-ntacyjnego. 
W s z y s t k i e  datje ku

dużo łotewskiego masła — dziś i to
ustało Wszystkie dane ku temu przy- wł^ iciefe maiątków

Na tranzytowe znaczenie Łotwy p u j c z e n i u P chodzi ł p o rych c ę ś ć  albo ca n ść  użytków roi 
dla Polski wskazują l i c z n e p rz y m d y  takiej sytuacji, kiedy nych^wywłaszczono,
Z Rosji do  Potski przewieziono w 2ap.aca jej ^wszelka odpowieazia '- 
czerwcu b. r. p rzez Łotwę ogółem n o ść i nikt już nie Dołapie, kto 
288 tys M om am ów  różnego towaru; rządzi, kto rozstrzyga, gdzie zasmga,
z fint tyki 4,600 tys f e  i z Niemiec skłania,,
2.500 tys.; z Lttwy 100 tys.-, z Ho- ^  , k ,y/ ki te ? 0  
landji 360 tys.; z U danska 3 tys.; z npatizuOŚciowego“. Bez osło-
Danji 97  tys. i z Francji 53 tys. Z neK) ja|< ujmuje tę sp iaw ę icc?no .?
Polski natomiast do innych krajów pism warszawskich, n a l e ż y  stwier zic,

że w  początkach lipca 1923 
O ra b sk ,  piastujący v ó

“ i I S S I I  - y
Pan G ra b sk i ,  pisze Rzecz- licytację t. j. częsc przejęta na 

zdołał w szystko

wywieziono ogółem 3900 tys., z tego 
najwięcej do Anglji. Import i eksport 
przedstawia się następuiąco:

W  czerwcu b. r. z Foiski do Ł o ­
twy transportow ano ogółem 3,900 tys 
kilogr. towaru wartości 555 tys. ła- 
tów; eksport Łotwy wvniósł zaś 500

zwrócili się do 
Wileńskiego Banku Ziemskiego z p ro ­
śbą o repartycję długu na część prze­
jętą na rzecz państwa, i pozostała 
część oędącą jeszcze we władaniu byłe­
go właśc.ciela całego majątku— otrzy­
mali odpowiedź, że repartycja długu 
może być przepro vadzona tylko w 
razie hipotecznego oodzialu . przy,- 
jścia do  porozumień.a w tym wzgle- 

p, (JOT dzie b .  właściciela całego majątku z 
ó wczas poraź urzędem ziemsk.m, gdyby zaś do  zgo- 

niespo- °y  riie doszło i nie zosiala wptacona

ogrom
powództw, tarć i narzekań, to też 
trzeba mieć nadzieję, że Minister Re- 
foim Rolnych porozumie się nie- 
zwłoczn.e z Wil. Bankiem Ziemskim

— (s) F a ł s z y w e  50-cio  gro-  
szdw kt.  Ostatnio oojawiły s ię  w o- 
obiegu fałszywe 5C-cio groszów ki. 
Poznać je bardzo łatwo. Popierwsze 
wykonane są z ołowiu, tło o w ele 
świetlejsze od prawdziwych i przy 
śilniejszem ściśnięciu gną się. Brzęku 
wogóle nic posia ają.

(y) P o g r z e b  ś .p  Pi o b  J ó z e f a
dla zapobieżenia tak niepożądanym K az im ie rza  Z f e m a c k ie g o .  Wczo- 
komplikacjom i konfliktom.

X.

GIFŁDA WARSZAWSKA.

jemnej tresc: 
i... ustąpił.
pospolita, wć w 'z a s

wydana była dia kupców.
Do rejonu konsulatu w Wilnie 

■należy ziemia Wileńska, oraz w o je ­
w ó d z tw a  Nowogródzkie i Polesk':e.

Jeżeli rozchodzi Się o ruch han­
dlowy pomiędzy Łotwą a p oiską, to 

■ odbyw a się ooecnie w znaczme 
mniejszem tempie jak wpierw, gdy vi- 
ce-koitsulat z2cząt sw ą działalność. 
Przyjeżdżało wówczas do  Wilna

z Polski 5000 tys. klg, 
tys. fatów, eksportowała zaś do Pol­
ski 935 tys. kilogram wartości 405 
tys. łatów.

Oczywiście w Imporcie z Polski 
do  Łotwy najpoważniejszą rotę zaw ­
sze jednak odgrywa Wiieńszczyzna, 

Trudności specjalnych co do roz

rzecz
państwa i częćć pozostała przy b. 

« ,r - . - . . ,  a pdv za- właścicielu cafego majątku,
wydać i ;'rz e m . .w ł poszedł Urząd Ziemski oświadczył, że u-
b r a k t o  j  odkow ,actpnrv stawa z dnia 17 grudm a 1920 roku

hi- 
w na

_  . - . r . Tvlko w sierpni u opłacenie półrocznych rat od przypa-wartosci 639 ma tej praktyku 1 yiko w i -5 ;
p. Gra rski wydał na n terw e.ic ję  o«o
fo 65 miljonów złotych. ......
cyfry nie są znane,
rs4  to cyfry poważne.

wy, w roku bieżącym ao  a n iaw czo -  , w . ^  w  lipCU swemu następcy /  oma 1 / g .u am a  tyzu  ,
rajS« S„  wyottn , icl juz R  IO >  sJosun _k tl , .  „ S ,  „ y p a d t e h  hię s l ^ n T e ^ f l l a n i e  cię»  i
czy wtscte znacz.,a wtęktzoSc tych w,z , „ k Ł otwa in fp w to w fia  j c f e m y  w  o p l S n i -  PÓ, rocznych tat od p r

3 października.. 1925 r.
T ra n  z S p r t e d . Kup::

D e w i z y  t w aluty:
Dolary 5.98, 6,00 5 96
Bei-ya 26 97. 27,03 26.91
Hoip.ndja 241.22 241,83 240.62
Londyn 29.06. 29.13 28.99
Nowy-Yor k s.ęs u.00 5.96
Paryż 28.47, 28.55 28.40
Praga 17.77, 17.82 17.73
Szwajcarja 115.80 116.09 115.51
S okholM 161 20 101.00 160.S0
Wiedeń 84.60, 84.81 84.39
Włoctiy 24.41. 24.47 24.35

Pap ie ry  w a r to śc io w e .

Z wrześni; 
w każdym raz!e 

Część majaiku
Banku Polskiego i część 
rodow ego  odpłynęły zagranicę celem 
interwencji na rzecz złotego, 
naprawy tych szkód, które 

,z wyrządzi'- porywaiąc s.ę _

dającego na wywłaszczoną cześć da­
nego tTHjątku długu, oraz na opłace­
nie kosztów administracyjnych banku 
i innych należności, to też chcąc ra-

Pożyczka dolarowa 
„ kolejowa 

8 pr. pożycz, konw. 
5 pr. pożycz konw. 
4 ,j  proc. listy zast. 
W arsza w. przed w.

65.75 
8,5.— 
70 -
43.50
15.50
15.50

80.— 85.—

15.35
15.25

15.25 
15 40

celem 
samiśmy 

na wojnę

wielu kupców łotewskich którzy bez- chw j|;} g ,jy minje 0 becny kryzys go 
pośrednio  lub też przy pom ocy vice- 
konsulatu zawierali bl.ższe stosunki 
ze sierami handJó-wemi.

Jeśli te* ruch osłabł, to dzięki 
znacznej w międzyczasie zwyżce 
cen na towa-y polskie. Wyvroziło się 
z  Polski dużo  naczyń emaljowanych^ 
wszelkiego rodzaju manufaktury, a 
przeważnie rozwinął się tranzyt drze­
wem 1 lnem z Witeńszczyzny.

szerzenia stosunków  handlowych mię- ce1ną*z Niemcami. Przyjść *si 
dzy Łotw ą a Potską nie widzę i z kiedy na akcję interwencj j |nąz ra _

-  z a s o b ó w  w postaci zrota i aL ” ;
. r n i  n os ta c i  ma ia t ku  n a r o d o w e g o ,

sp® dar czy 1 finansowy w Police, a P®s J ^ ebrane pożyczki _ zagra-
będzie przy rem zawarty traktat han- njcznP używamy na imerwencję. I r  
diowy pom,ędzy Polską a Łotwą, sto- zo <;tają już ff łkó moSopóle, Pozos^^_ 
sunki nasze znacznie się rozszerzą, licytacja dóbr narodowyc...  wy ■ 
Wilnu Mojem zdaniem będzie w ó w - <Ut P j f l t C -  o  czetn z w t e c , » ą
czas bezwarunkow o 
punktem handlowym 
dw om a państwami.

Z najbliższych planóv/ działalno
w  Wilnie kszą w praw ę 1

w erw ą nie omieszkał między wr
>. W h Grabski, w.najważniejszym 

pomiędzy oby-
Obecnie jednak p 

poczyna rueco inaczej
• w.ększą praktykę

1 mniej prosto-

Posiada

ści konsulatu łotewskiego ................-  , . . .  iduiący
Obecnie np. eksport manufaktury warto podnieść inicjatywę utworzenia

stałej wystawy wzo-

wię-
J^st

sobie, że na .r-
prawie zupełnie ustał. Jedynie tran- przy konsulacie stałej wystawy wzo- sanJieJ jis tu zawierającego rezygnację, 
zyt lnem 1 drzewem odbyw a się na- rów  i wyrobów łoiewsuich, co da w obecnych warunkach było by faux 
dal normalnie ze względu na to, że możność kupcom  kresowych orjento- pas poiityęznem, b y ł o b y  zamknięc.em 
tranzyt przez Łoiwę jest oaieko łat- wanta się w produkcji łotewskiej 
wiejszy i tańszy jak przez Gaańsk —
koiossiną tu ro'ę odgrywają warunki 
•ładowania, pod którym to względem 
Ryga dominuje nad Gdańskiem.

Jeśli rozchodzi się o zbyt na 
Ł o tw ie  innych frodzai wytwórczości, 
to muszę zaznaczyć, że Łotw a za w ­
sze go tow a jest otworzyć sw e ryn­
ki dla polskich m aszyn rolmczycn. 
A!e osobiście  odnoszę wrażenie, że 
polskie sfery przemysłowo-handlowe 
za mało dotychczas reklamowały na 
Ł o tw ie  wyroby w tej dziedzinie. Cze­
si i Niemcy robią to z ualeko więk- 
szem pow odzeniem

Na osłabienie ruchu handlow ego 
pomiędzy Polskę a Łotwą wpłynął 
oczywiście ostatni kryzys finansowy 
w Polsce. Ogremiiie p.zykre wraże­
nie na Łotwie wywarła ostatnio 
niewypłacalność mektóiycn banków 
wileńskich wzgleaem banków  Ło­
tewskich.

Z Łotwy do Polski wywożono 
najwięcej świeżych i solonych ryb, 
które przerabiane były na konserwy 
w  trzech fabrykach wileńsKch. Roz-

B, W. 5.

Bez oparcia.
— „Co panu szkodzi icn now y 

filesperyment? Pogadają sobie Iidziska 
o kłopotach gospodarczych. Pokiwają 
paicami w butach. Czy będzie z tego 
trzęsienie ziemi?

Nie. Ziemia się nie ruszy z 
posad. Ale skomplikowanie maszyny 
państwowej jest tem, co przeszkadza 
właśnie procesowi odwrotnemu: jej
upraszczaniu. Komisje, komisyjki, rady. 
narady, konferencje, wydziały, 1 jak 
się to  tam. nazywa, twórzmy dalej 10 
wszystko, aż się zatraci w szelka odpo­
wiedzialność i nikt się nic ju ż  nie po­
łapie o tem, kto rządzi, kto rozstrzyga, 
gdzie zasługa, gdzie w inoi"ajca“...

Senato, B . K oskow ski o polityce  
p, W ł. Grabskiego.

N e będziemy zastanawiać się nad 
kwestją czy powołanie przez p. Wł. 
Grabskiego Rady Gospodarczej było 
orodyktowane cnęcią ooniżema p o ­
wagi Sejmu, czy też dążeniem do 
w ywołania tarć politycznych.

Sądzimy now lem,—a o słuszności 
tego zdania świadczą stenogramy 
przemówień posłów  sejmowych i 
Dziennik Ustaw Rzeczypospohłej 
Polsk,ej... — że kusić się o obniże­
nie powagi EęjtfiU lów noznacznem

sobie drogi do odw otu „z uono- 
rem “. Szuka więc wyjścia. J owstają 
narady i rady, poufne i nie^ outne, 
wygłasza m owy redagowane pi zez p. 
Kauzika tak zwane „mowy Kauz ka , 
konferencje, wydaje komunikaty rz; 't - 
we zawierające apo'ogję jego poczy­
nań, nawołuje do oszczędności 
s p o k o j u ,  ż ą d e  z a u  a n i a  1 
w h ry ,  ub ega się 0  nadzwyczajne 
pełnomocnictwa wiedząc o tern iż 
stracił kiedyt naw et u swych zw olen­
ników.

WiiszSje zwołuje radę g ospodar­
czą, surogat izby gospodarczej P'ż< 
wioziar ej konstytucją, fadę w 45 pi o* 
centach skladaj.cą się z przedstawić en 
gospodarczych iiiotytucjipaństwowych, 
Do u j racy nie powołuje ani je me­
go p ized s ;awicieia wojewó jztw 
wschodnich, które sw ą n ieop .1 rzną 
polityką doprowadził do zupełnego 
upadku.

Cel widoczny: zaszaertować o-
pinję publiczną 1 stronnictwa se jm o­
we opmją rady gospodarczej na 
której glosy trzeźwo myślących ludz, 
zo.-iarą zmajoryzowane przez „pań­
stwowo" m yśących  przedslawcieii

raj już okoio 10 g. rano zgromadziły 
się olbrzymie tłumy około Kościoła 
Św. Jana, gdzie onegdaj spoczęły na 
katata.KU zwłoki pierwszego rektora 
wskrzeszonej wszechnicy "Wileńskiej 
śp piof. Józefa Kazimierza Ziemac- 
kiego Około g. 11-eirano po nabo­
żeństwie odprawiane przez kś. pi of. 
Swirskiego na barkach młodzieży u- 
mwersyieckiej wyniesiono diogie 
zwłok' na podwórze uniwersyteckie 
im. ks. Piotra Sk.ngi, gdzie wygłosił 
ostatnie słowo pożegna' .e prorektor 
U.S. B. Dr. Dziewulski, składając w 
nifirrr hołd zwłokom ■ zmarłego, jako 
twóicy i pierwszemu kierowniKOW; 
Wileńskiej „Alama Mater,“ Po J. M. 
reldorze Dziewulslicim przemówił 
Dzieicau ^'ydziału iekarskiego prof 
Dr. Orłowski, który poaniósł  
zasługi zmaiłego na poiu krzewienia 
wiedzy medycznej niestrudzonego 
działacza i wycnowawcy młodzieży. 
Poczem zwroki złożono na katafalku 
i ruszył ko ‘rdukt pogrzebowy w stronę 
cm ;m arza po-Bernardyńskiego. Trum 
nę otoczyli ko rparanct z „Polonji* 
w  szartach ptzykrytych krepę z o b ­

ło na przeciąg r. szkolnego 1925-26 nazonemi rap erami, 
koncesje r a  prowadzenie w Wiinie Za prowadzącym kondukt podrze
Kursów maiui_mych i p rzygotow aw - bow y ks. prof. Świrskim o.oczonym
:zych im. P. bkaigi oraz kursów języ- asystą licznie zeoran tgo  duchowień-
ków „Lingua“.  ̂ stwa, kroczyły delegacje młodzieży

„ E g z a m i n y  d l a  n a u c z y  uniwersyteckiej i szkół średnich z
c ie l i .  Zgodnie z rcznorządzer/.em wieńcami. Dalej p rr -yden t  miasta p
władz szkolnych w  dmu 2 o istopa- Bańkowski w  otoczeniu k aw a łk ó w
da w  lokalu męskiego semmarjum krzyża kom andorskieoc orae^u r p o-
nauczycielskiego tozpoczną się egza- lonja R esiitu ta ' profesorów Sianie wi­

eża, Ruszczyca i p. o. delegata rządu 
p. Malinowskiego niósł odznakę zmar-

L«j..łU. — uprgariizćicjii spu4u/.*ci- \ęo
s k ł a d a n i a  po- Cz o ś d  w wojsku. Z rozkazu K.O. W  vV kondukcie wzięły udział nie-

dań. W dniu 6  b. m t. j .w e 1 wtorek ZOrgan.zowana została .Garm zono- zliczone tłumy publiczności, wSród
upływa termin skła tania podań o pro- wa KOmisja współpracy spotdz.eiczej których ptzoaow al senat uniwersv,e-
longatę stawiennictwa do służby woj- która reprezentować będzie wszystkie ju w jc acb iałobr.„ch

spółdzielnie odc-Zmłowc wobec han- Nad mogiłą wielkiego uczonego
diu hurtow ego i ooywateia, znów  padłv hofdow ni-

— (sy A n u t c w a n i e  ro z k a z u .  ■
K.O.W . wobec poprawy stosunków 
panujących w lokalu Chrz. Z w. Zawód, 
anulowało swój poprzedni rozkaz za­
braniający uczęszcza :ia szeregowych

S O N I K A
NlEDŹlBLAj 
4§p Dziś

13poZ 3w .fr .  j 
futro 

Placydy i T .j

Wsch. sł. o g. y, m. 17. 

Zach. sf o g. 4 m. 10,

WILEŃSKA

— (s> N o m in a c j a .  Prezes sądu 
okręgow ego w W lnie mianował ad- 

o ó n  W ł u raos.o ,  «• wokata p. E. Koił owakiego n as tan o -  miny dla oiewykwaliFkowanych nau 
mi uapomKną . • poCj arczej wisko zasiępcy pizewodniczącego u- czycieli szkół powszechnych.

* > •  t o b i k :  rzedu ,J°.Ć Ć rl *  :.nai? b  T »  O rg a r . i z a c j a  Sp 6 1 d z le l :  fe^o.

sko vej dla uczniów ostatnich klas, 
którzy ukończyli 23 lata życia.

O  ot-zymanie prolongaty mają p ra ­
wo ubiegać-się ci uczniowie, k tórzd 
n.e mniej niż 4 miesiące stużyli jako 
ochotnicy w wojsku polskiem w la- 
tacn 1918— 1920.

cz.e słowa pożegnania z ust 
stiwicieii uniwersytetu i 
atcademickiej.

przed- 
młodzieży

— J e n e r a ł  Z grom adzenia  XX
Po otrzymaniu tych odroczeń ucz- zabawy urządzane przez wyżej S a l e z j a n ó w  w  W i ln i e  ponie- 

—■' cjz.ałek 5 b. m. o  g. 7 3:wspom niany związek.
— (s) Z a t a r g .  W firmie budow-

g. i 33 przy bywa 
do  Wilna jenerał Zgromadzenia XX. 
Salezjanów. P, przew. ks. Filip Ri 
naldi. Czcigodny następca wielkiego 
wychowawcy i przyjaciela m iodz’eży 
Sług. Bożego X. Jana B osko zatrzy­
ma się w  r.aszem mieść;e przez d w a  

:;em wizytach zakładć
Serca

P r

ntow,e ci wceleni będą ao  wojska 
dopiero 1 - V i i - 26 r.

— (z) W  sp r e w ie  h*nd lu  zrt- lanej „ K sd e n 1 wyouchł zatarg robot- 
pałkami. O^oby truamące się hand- ników na tle niewypłacania irrt 
lern zapałek w dniu 30-m września przez przedsiębiorców należności.
1925 r., które zanneizrja handel ten i Zatarg ten praw dopodobnie zostanie 
nada! prowadzić, obowiązane są do  załatwiony polubownie, w obec zgo- . . .
dnia S-go paźdzter; ika 1925 r. do- ay właściciela na wypłaię zaległych ^ni ce 'eim wizytacji zaK.adów „Dom 
nieść o tem pisemnie w 2 -u egzemp- ptac. Serca ^ezusowego i Powściągliwość
larzach właściwemu oddziałowi icont- — (sj W iln o  w e  wrześniu. Za * Pfaęa“ bęoących od roku pod kie- 
roli skaibowtj podając: 1) swoje miesiąc wrzesień r. b. w Wilnie oyło row-iictwem XX. Salezjana v  i Sióstr
l iazw sko  i imię, wzglęjnie firmę, 2 ) ogółem 13 w ypadków  pożarów. Po- Sajezjanek a należących do większyen 
dokładne miejsce prowadzenia handlu gotowie ratunkowe w tym że czasie Zj-kJ^<?w sa ezj-rńskicii w  Polsce 
(miejscowość, ulica, Nt domu), 3) za- udzieliło pomocy w 301 wvpadku. , Serde.czjM^ympatjatfc-jałcą najprzew, 
pas posiadanych zapaiek, tudzież po- — (s) Z kom itetu  r o z b u d o w y  Jstierał Rinaidt — Włoch z po­
chodzenie tych (krajowe, lub zagra- m iasta. iVe środę 7 d. m. odbę- p ? 5| f 5 ma ~  ° (Jno s 'i się zawsze dc 
niczne) i 4) od jakiego czasu te za- dzie się posiedzenie Komitetu rozbu- \  ° ‘.az n“ az wyczaj nie szvbkie
pałlo znajdują się na składzie i na dow y miasta. Na posiedzeniu będzie mntl z s" e się zakładów sa.ezjań skich 
jak długo ten zapas starczy. rozpatrzone 12 podań  o przyznanie ' ce hcząfcych czterotysięczną

Kto po 1 października 1925 r. za- kredytów. „j °, rzesZ!i młodzieży spowodo-
mierza rozpocząć handel zapałkam — (%) Dalszy ciąg Syzyfow ych ^ ^  ’ -!enei! a . przedsięwzięcia
ma o tem d o n n ść  na 3 dni przed prac Magistratu. Jak wiadomo, ja. ê leJ 1 uciażl.wej ze względu na 
roznoczęciem handlu właściwemu od- przeu kilku tygodniami Magistrat wie^  
działowi kontroli skarbowej. ułożył przy placu Napoleona, na

Prywatne faDtyki zapałek, istn:e- miejsce starego starego przedwojen-
pansiw .uistyty ic. .gdyby ce zawi . ł . n3  0 i0Szarie Rzeczypospolitej w nego now y chodnik,—z płyt bełóno-
i naraoa wbrew .<? T O |^ £ uhJ ,Ja£  dn. 1 października 1925 r. zarów no wych. W drugim tygodniu po ukoń-

ozynne, jak i nieczynne, obowiązane czeuiu robót, ku niemałemu zdziwie-
są w terminie do 30-go października niu wdioan chodnik zost2ł zrujnuwa- m ° ( 11 ^ IC1 na dłuk9 ’
zawiaaomić właściwy urząd akcyz i ny kapitalnie i przystąpiono tam do  tc^ I?Łv w renow aniem

powieści. Tracą naw et siebie z oczu, medycyną, w której jest akurat nad 
rozstają się; państw o a ‘Aigleir.o!’t po- zwyczajnie biegłym dyletantem. Mar- 
rzucają w ie ś j  p zenoszą s ;ę na stałe giabia nie wiedząc gdzie szukać ra­
do Paryża. Szlachetny Anglik rozpły- tunku dia rujnującego się coraz bar­
wa się jak sen, jak niewyraźne wspo- aziej zdrowia zony, chwyta się jak 
mn.enie, budzące najwyżej parę szyb- deski zbawienia kuracji zapropono- 
ko stłumionych westchnień. wanej ptzez młodego Anglika i prze-

Dusza Ju ji Dozcstjje nai •’! chmur- p ro w a d z e n i  jej powierza mu skwap- 
ną  i samotną nawet po pizyjsciu na liwie a z zupełriem zaufaniem, 
św iat cóikt. D.-ieckO byłoby ola mej Zaufania tego nie naraża Artur 
wielką po o ech ą  i wielką w życiu na szwank najmniejszy, 
osłodą gdyby — gdyby 'o  nie było, się z  zaaania w równej 
jak wyraża s.ę sama: „dz.ecko jdo- miennie jak znakounce,

ła unie dżema, pozostała by wó 
czas droga do honorowego odwrotu. 

Na tej naradzie gospodarczej p. 
Premjer a jednacześnie ministerska,- 
bu wygłosił przemóv/ienie, kiórego 
zaaaniem było umotywowanie słusz­
ności zamierzeń rządu. D o ’ej „łanę- 
dziej pieśni* p. Wł. ^Grabskiego p o ­
wrócimy przv pierwszej możności.

H.

O sadnictw o a 
hipoteczne.

ty iC.*>

Na mocy ustawy z dn,a 17 grud 
ma 1920' roku przejęto na rzecz egzemplarzach właściwemu

Z radością witać będą dostojnego 
gościa i ojca XX. Salezjanie wileń­
scy i siostry Seiezjanki wraz z mło­
dzieżą zakładową, ufni źe jego bło­
gosław ieństw o  i wzniosłe rady u- 

lch na dłuuo w wytężonej
 _____  . . - -      1 kszrałce-
monopoli o zapasie jaki posiadaiy w  zaKłauania. kabia eleKtrycznego. Obec- ' ' “ J snerał opuszcza Wii-
dniu 1 paździciuika 1925 r. pśłtabiy- nie znowu rozpoczęto w tem miejscu P}°  ,w środę rano, udając się do za-
katów, turowcAw. Podoone zawiado- po raz trzeci dkładanie chodnika. 2 Salezji, w Różanymstoku.
mienia dotyczą również narzędzi i Kiedyż nareszcie to się skończy,
urząuzeń służącym do wyiobu zapa- — (s) R o b o t y  k a n a l i z a c y j n e  
łek. Magistrat rozpoczął roboty kanuliza-

Fabryki zapałek, zarówno czynne cyjne na ulicy Wileńskiej około ko-
w dn, 1 października 1925 r. jak i te, ścioia św. Kaiarzyny. Wskutek tego
któie były czynne w dniu 31 grud- część ulicy zamknięto dla ruchu ko­
nia 1924, a które później ruch wstrzy- łowego.
mały obowiązane są  do ania 10 juaź- — (s) T e r m . n  r e j e s t r a c j i  o b l i -
dzierruka przedłożyć pisemnie w 2-u g acy j.  Termin rejestracji obligacj. m.

urzędowi Wilna na pożyczki przedwojenne

m

Wywiązuje Państwa na Kresach W schodnich, akcyz i monopoli wykaz tych wszyst- zgodnie z i®zporząJzeniem Minisfer-
mierze
W

su- p o c z ą w s z y  od 1921 raku, 
jego to- 480.000 hektarów użytków

— Zarząd Kasy Chorych  
W ilna  na posiedzeniu w dniu 30 
września r. b. specialnie zajmował s^ę, 
zgodnie z poleceniem Okręgowego 
U-zędu w Warszawie, spraw ą reduk­
cji dotychczasowych etatów Na 
wniosek Kcmisji Etatowej z ogo nej 
ilości dotychczas stałych pracow ni­
ków postaccw ił zredukować 19 osób 
z wypłatą 3-rruesięcznego odszkodo­
wania; ponadto  zszeregował pozo-

prreszło kich urzędników i roootników, któizy stwa Skarbu został orzedłużony do 1 s a ‘ycu do poszczególnycn Kaiegorji
ro ln o o l i  _ . • * o t . a______  „ 1 ____ ' ____ i n r T U i i M / ł » i n ». . . u   •rolnych, w  czasie między 1 stycznia, a 1 paź-

wiązku i przypadku0. Co jej do dziec- warzystwie p rz e b y  wają ma1 g r a b iostwo oo tąd  jednak w większości wypao- dziernika 1925 r. nie z własnej wtay
ka— margrabiego d'Ai glemout? W  łaś- u różriycii w ó d  i w różnych zazła- ków  nie wykończono ostatecznie pla- utrać.ii pracę w faorykach zapałek.

mała Helenka jest dach leczniczych i w  dość w zgięo ire  nów wywłaszczonych gruntów . Z Zapalniczki, których w aga nieprze-
pokochać rodz rtej rychłym czasie— wraca Juija do  zdro- tego pow oou  hipoteki nanie nie są kracza 50 gr., należy uważać za kie-

obligacyj odbywa się

nie dlatego, że 
jego aziecUenp
córki me może. Przybywa jej ty k o  z wia. biegłość lekarska i bezgraniczna wywołane, to też hipotecznie stano- SZonkow e i tyiko taine podlegają po 
pow odu  wewnętrznej walki u dziecka troskliwość Artura wióciły jej siły fi- wią one jeszcze

grudm z r. b.
Re;estracja 

w  Magistracie.
— (s) Z a t w i e r d z ę  rde p o d a t k u ,

Ministerstwo Spi W e.rn  w porozu­
mieniu z Min. Skarbu zatwierdziło, 
uchw alony sw ego czasu przez Raaędoląd Wiasnosć by- datkowi w kwocie po 1 zł. od sztuki, „ .  ^

kołyski jeszcze jedne cierpienie, które zyczne, rumieńce, uśmiech..." 0 iO (za- łego włascic.ela całego majątku po- W^zeikie inne zapalniczki należy uwa- Miejską m. Wilna, podatek miejski od  
zaczyna zabójczo oddziaływać na w sze w towarzystwie męża) odwiózł mimo, t  pozostaw iono mu prze- żać za ścienne i jako takie, podlega- zb y u u  mieszkaniowego.
stan je] zdrowia. Piękna Jufja rozcho- ją Artur na wieś, w te same okolice ważnie li tyiko 
rowujc się. Żadne nie pomagają leki— gdzie spoikaii s 'ę  po raz pierwszy. Na większości

ł—i tu Juija każe mu 
na zawsze.

grunta Usnę.

i w ówczas to zjaw a s:ę przed nią 
po  raz drugi sir Artur. /  by ją mi­
łością swoją uzdrowić?... Ach! Znow u 
dom ysł nieprztbaczalnie lekkomyślny. 
Sir Artur będzie leczył Jujię lec’, broń 
Boże, me źadnem od .j2isływa; nem np. 
seicu na se.ee, jeno najpiawdełows.ą

ją podatkowi po 5 zł. od sztuki, 
wywłaszczonych Kto w dmu 1 października 1925

(D .  C  N.)

Czesław Jankowski

opuścić ją majątków ciążyły na Kresach długi r. wyrabia zzpalniczKi podlegające o- 
Wiieńskiego Banku Ziemskiego, któ- podatkowaruu obow.ązany jest w 
ry obecnie skouwertował takowe, na terminie c o  30-go października 1925 
m acy rozporządzenia Prezydenta r. donieść o tem właściwemu urzędo- 
Rzeczypospolitej z d. 14 maju 1524 wi a k o z  i monopoli 
r. o przeractiowaniu przedwojennych — (s) P r o l o n g o w a n i e  k o n c e -  
uługów h ip o i e cz n y cn ,  oraz z-Uzicr- syj. Kur.-itorjum Szkolne pro!ongo.va-

— (s) R o z p o r z ą d z e n ie  De). 
R ząd u .  De..Rząau wyuała okóiniK dc- 
wszystkich starostw i kom. rządu w

płac, przewidzianycti dla pracowni"- 
ków państvvowyca Rzeczypospolitej
Polskiej

— O d c z y t  n a  A n to k o łu .  W
meuziuę dn. 4 b. m. o goaz. 12 i pót 
w Domu Luuowmn P. M. ozk, nn. 
Piotra Skargi na Antokołu (Antokol- 
ska 44), p. Jan jankowsk! wygłosi 
odczyt p. t. „Jak powstawał w szech­
św iat ' .  Prelekcja urozmaicona będzie 
pokazami świefinemi. 

w/sięp wOiny.

CUKiERNiA BOLESŁAWA SZTRALLA
A ric k ie w icza  r ć g  T a t a r s k i e j  łe i .  451. Codziennie od godz. 5 i pół 

koncerty pierwszorzędnego zespołu pod dyrekcją p. Morawskiego.

i
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— ( s )  Z a w o d y  4 m .  b . s l a r a n i e m  paj TOijpiękaiej zemi wynikami;.
W i i .  1 - w a  c y k l i s t ó w  i ł y ż w i a r z y  o d -  Finałem zb u .ow ych  zawodów wojsko-
b froa  s ię  1.3 s z o s i e  Wilno —  R z e s z a  w y c h - k ió r e  bodaj największy /y s k a ł j  ap
. . * . . i i_- w srod przyglądającej się zawodom pu-
z a w o o y  v u .a i s k ie .  blitzności bedowa telegrafu potow ego w ctą-

gu  1 rn. 30; budow a centra!' te leiomcznej w 
Cugu 1 to. 45 s.; budowa radjo stacji n a ­
dawczej w c:ągu 4 m. 30 s., a  ponad  wszyst- 
kiem budow a mostu na Wilence w  ciągu 
n iespełna p ó ł  godziny po kiórem natych­
miast w  pełnym  biegu przejechał [dywizjon 
artylerji polowej. Uc jestnicy iych ćwiczeń 
nagrodzeni zostali przez dowódcę pułku p.

@S?ÓIn«J Ipraam* 11 ZastępstwoT E Ą T R Y  i MUZYKA
— O t w a r c i e  T e a t r u w

g m a c h u  „L u  .na* (opera i operetka) Dy­
rekcja icatiu  Pol-kieno w '  *-

P olsk iego
■>nere
Lutni nadsyła

nam  następujący komunikat:
o kilkudniowych pertraktacjach z 

cen tra lą  Zw  ązku Artystów Scei. “
u ;ru?K-tio«ał się w daiu w c z n r a j s z y m  ;€ 
łI i  śpiewny w „Lutni*, Zanieć.iat.o organi- 
zDwapja go n zasadz ę zrzeszeniowej. P ro ­
wadzić ;o jęu;>e w ciągu sezonu, na w łas­
na _ odpowieaziahiość finansową, dyrekcja 
złoż. z pp. Józefa Redóo, Bolesława Hor- 
skiegc i Ludw ka Sempoi ńsk ie^o—artystów 
teatn „' •owości' w Warszawie, pod arty- 
stycznem kierownictwem Czesława Ja rk  >’v- 
Srnałov sifi" 1 niSiraC]? prowadzi Zbigniew

Vkys "w.ane #ę<tą opery i operetką da­
wane cędą koncei ly symfoniczne i popn- 
ame, tudzież wokalno-muzyczne poranki 

me z e, ie i .świąteczne otaz popołudmćwki.
"w a tce  teatru nastąpi v miibhższycn 

dniach. Szczegół; w afiszach.

Polskich JUti^ruuzciJi przez Guwumę puiKu
?. v r pułkownika Kosteckiego kiiKudniowemi

lopami.
W  wyćwiczenie sportowe pmłku, który 

ma w  sweh szeregach mistrza armji polskiej 
sierż S tan is ław a Woźntczkę i mistrza kor-  
p ssu  D. O. K. 3 sierż. Stanisławskiego E d ­
w arda jak wiuać wiele włożono pracy.

Przyszłość zapew no da jeszcze chlub- 
niejsze wynikł, (y)

Ze świata
— L os A n geios ,  Am erykańska  

C entrala  R o z w o d o w a ,  Los An­
geios, jest lem miastem Stanów Zje­
dnoczonych, w którem najwięcej lu- 

W Y P A D K J  1 KRADZIEŻE. dzi się rozwodzi. A pow odem  nie
jest wcale okoliczność, że w  Los 

—- S m u tn y  e p i lo g  „ in t e r e s u "  p o ża ro -  Angeios mieszka znaczna część ,lu- 
ie*' uocbcdze-ge isc-po, iż pożar w o- dzi od filmu", którvch małżeństwa
4«b. BU t e k T o d p ^ n t r S e  nifło * & «  przeważnie charakte: prowizo-

"a Ctiu otrzymali e asekuracji. ryęzny tęcz raczej fakt, że ze wszys-
Podc-jrzaiii o podpalenie olejarni V0 nif fk.ch stron zjeżdżają się tam mał- 

utnenra  i Łazarz M ełohider zostali aresz- ^eństwa, żąone odzyskania sw obody.
*>!edm lo “ ok^rn!* WhnZaa Na W  r * ly 2 4  sądy tamtejsze
tegoż sędziego Śkccz'go został osadzony w 8032 rozw odow , a w pierwszych 
więzieniu 3 oskaiżony -  współwrasc.ciei czterech miesiącach bieżącego loku 
olejami i recki 3600. Statystyka wykazała że naj-

— O fia ra  n eszczęs itw ej  m iło śc i .  Dn.

W
BEZPARTYJNY C R G A N  ZIEMI N O W O GRÓ D ZK IEJ

jedyne pismo na terenie Woiewództwa Nowogródzkiego, 
wychodzi raz na tydzień i w subotę

Co tydzień specja>ny dodatek ilustrowany, dwa razy na miesiąc 
dodatek p. t „SZKOŁA PO W SZECHN A "

Cena prenumeraty z dodatkami kwartalnie 5 zł. 25 gr.
„ „ ,, miesięcznie 1 zł.

C ena  ogłoszeń za wiersz jeduoszpaitowy nonpareli
miejsce 15 gr.

Adres Redakcji i Administracji: 
NIEŚWIEŻ — ul. S yrokom li 5

75 w 

iub jego

poJiupnego i bardzo korzystnego arty­
kułu masowego

DO ODDANIA

na poszczególne powiaty woj. W ileń ­
skiego ewent. na ca łe  wojrw ódstwo 
reflektantom, mogącym na  począ ku 
iednorazowo zakupić część towaru na 

własny  rachunek. Zgłoszenia do

T o w a r z y s t w a  R e k l a m y  M ię ­
d z y n a r o d o w e j ,  K ra k ó w ,  Mi- 
k o l a w s k a  32 pod „DUŻY

ZYSK",

K. G o r z u c h o w s k i
Zamkowa Q

12 Loterja P o ls k a  Faństwowa
G ł ó w n a  w y g r a n a  4 o o ,e o o  z ł  C ią g n ie n ie  

I klasy 14 i 15 p a ź d z ie r n ik a .

Cena losu całego 40 zł

» „  2 2 0  „
>| ,, 1 1* 10 „

Ogólna sum a wygranych 9,820 000  zł
Co drugi ir« wvgry ca Bilety do nabycia 

kolektora K. G ORZUCH OWSKIEGO 
Zamkowa 9.

N a prowincję w ysyłam y pocztą.

iw a ^ E sm m m ssm  m  i
Waż ne

EB^gBBBiaM m aBBS^aagauM BeasiBaffi j e b  s^ a sE r uy ̂  ■„ ,

dla P r z e m y s ło w c ó w  i
.... J , . K upców
«■ innykujemy szybko j tamo w obrębię 

z piotesiowauyctid o  W a r s z a w y  z b y te -

m  S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A
= = .  K R E S O W E G O  Z W 1 Ą 7 K U  ZI EMI AN
ZA WALNA 1 telef  1 — 47; B O C Z N IC Y  K O L E J O W E )  telef.  4 — 62*

a 
&

więcej rozw oazą  się osooy w  wieku 
21 do 25 lat. Najtrudniej godzą się 
na lozwód Rosjanki. Brunetki ro z­
wodzą się dw a razy częściej niż bion-

Los Angeios

2 b. ni. o  g. 2 i m. 30 przed domem Nr. 24 
Przy ul. Bankowej wystrzałem z rewolweru 
usiłował pi pełnić samobójstwo Mieczysław 
'Umanowicz (Szeptyckiego 24j .

Desperata w stanie g roźnym  odwiezie- , . - oPrj , j nw>je w
no uo szpitala żydowskiego. Przyczyna s?- d y n *śL a  s ę QZ OWie W 
mobójstwa miłość. twierdzą, że brunetki mają mniej

— fa * a ln y  s t r z a ł .  Dn. ? b. m. n a  cierpliwości i zdolności dypiomatycz- 
dwoicu koi. Wilno szeregowy 6 P. P . Łe .̂ n y c h  ani±eli inne kobiety. Według
M am sław  Dominiak, naletący du oaw achu - , i , L  j  • ,
och , -*7 p o c ą :  Nr. 703 spowndowar przez twierdzenia -jmenrkanskch rędziow 
meoslrożność wystrzał z k r ra b n u  maszvno- rozw odow ych  idea^yrn materjałem 
*veeo, ptzyczem kula trafiła w prawą st .onę  na zonę jest kubieta rudowłosa.
w™‘l*zyl 'l% 0̂ v  k‘5g0(iaa- w w -'r«a- — Kawa lec ja na r o w e r a c h .

— Ujęcie - a n d y t ó w .  Policja zairzyma- jedno  z pism francuskich donosi w 
ła AiekSKncira Rćjnłsa i Józela Radzisa (w depeszy z Kopenhagi, że podczas 
Kursze gm. E jszysuej pow. L.dzkteaot, wielkich m anew rów jesiennych konie 
którzy W dniu 13 ub. m. uokona ii nap-mu w k a w a ,crjl d u ńskiej mają być za­

stąpione rowerami. Oryginalny ten

m
m

m

ROZPOCZĘŁA SPREDZAŻ

J K a r t o f l i

W A G O N O W O  : NA W O R K I - O C O  SKŁAD — 
od 160  kl. (10 pud.) Z  D O S T A W Ą  d o  DOMU-

NAJTANIEJ -  GDYŻ W P R O S T  
O D  P R O D U C E N T A ! ! !

u

c z n y .
Z i  nadesłaniem zi 5 — udzielamy wyczer 
pująi yr i informacyj o stanie spraw  petenta 
vv Ministerstwach wszelkich Instytucjach 
1 anstwowych, samorządowycn orywatiiych 
oraz wszelkich tiiformacyi z dziedziny pi e- 
ntysłu, handlu, rolnictwa t finansów. Wiu- 
lyktijemy weksie i sttmv wszelkiego rodza- 

ju  zooow ązań .  Bimo Zleceń, Warszawa- 
Z oraw ia  47 mieszkania 14. Telef. 306 - 7 7

Ogłoszenie'.

P ans iw ow a Sziroła Techniczna w 
Wilnie poszukuje w olnego lukalu od 

900-1000 metr. kwadratowi ch w dziei-

uli- 

Ste- 
Le-

cja ped kierunkiem wytrawnych p ra w n ik ó w  
i sp e f ja in -g o  aparatu winaykacytnego. Po­
lecamy uwaaze prowinc :. „Wa sz iwsk. Dom 

Zlecen“ Hoża 39 m. i s  teler. 2c5 — 70.

i m m m m m i •  nf

f t i  m  i :  m  t a  n  m 'm  t r w -  a l

fltfy o g ranicżo.nęj ras^ępującemi 
cami: W. Pohulanką, Zawalną, 
fańską, Ponarską, Dobrej Rady i 
g jonową.

Akuszerka JGRODIfIK FACriO-
\ V .  S m i a ł o w s k F .  . y y  wszystkich

, , g^icziach Op-rodnictwa
% F 'ło]e v,° g° 2 ‘iiugpletńfą pr- k ^ -  

°  46  6eW,C7a ka » pochw alne
0 świadectwa, poszukuje

3-r L. Wajnsztejfl “ eio’mul5 ^ s£
choroby c h ir u r g ic z n e  s,awa u t ażewicza, 

i o r to p e d y czn e  — _  
(Rentgen Cysioskopja „ p i r P D n u , | „  
Rbktfcskopja). Przy- r  p S f fRp vA  . ,
muifcod 4— 6 Hetmań- E M E R Y C I znaida. 
sk a2 .  (o. M il jo n o w a ' , in ,ra ,ne  zarobkowanie.

'  Zwracać się Hotel E u -  
■" “ “  ropa pok. 34 o godz.

Błędnodruki 10—1 i 4—6-
i n o r m a l n e ___________
Marki Litwy śr o d ­
kow ej dam wzamian

ookonalt
rabunkow ego w odległości 5 kim. od Ol 
kienik nu P a w ła  Monkiewicza.

— Zar i ias t d r w a  g ło w ę .  Policja za­
trzymała Franciszka Kołpaka (P ryw atny  
zau,. 4 , który uiekietą rozotł głowę A. Mai- 
czonkowt (Nrtleśna 1> Poszkodow anego od­
wieziono Jo  szoitala Św. Jakuoa .

— K ra d z ie ż e .  K. Malinowskiemu (W. 
Poiiuiarika OJ Skradziono 7 zegarków war­
tość któiych narazie nie i s ab  na.

— Dnia 2 b. m. zoslał schwytany na 
gorącym uczynku kradzieży zegarka na 
szkodę B icn is iaw a  Łoknc ewskiego (Mic­
kiewicza 42) Hetsz Lejdelmar. = (i te iań-  
ska 3 j j .

— M. G ifru ls i ie j  (Mostowa 21) skra- 
dzio no 2 stti nie.

— Z. Boiuchanowi (w. Skarbnciany gm. 
L. naw arowskie j)  n a  ryt ku Tyszkiewicza 
sk radz iono  ubian  e v,..i.cści 140 zł.

przewrót nastąpił wskutek decyzji 
ministra v'Ojny, który doszedł do 
przekonar 'a ,  że o wiele 
będzie zastąpić korne o 
kosztownemi rowerami, 
że gdy chodzi o służbę 
czą jest to słuszne, ale dość trudno 
wyobrazić scbte  szarżę kawale) yjską 
rta rowerach.

oszczędniej 
wiele mniej 
Być może, 
wywiadow-

H a f f r a a e r a i e  P o ł c i o w e  _

U su w a  b t z  bólu C h o lek in a za  N ie m o je w sk te g o .
A t a k i  w z u  p e ł  n o ś c i  u s t  a j ą  

OBJAWY: (początkowe) Ból w bokach i dotku pods°rcowym 
(gdzie schodzą się żebra) Pobolewanie w wątrobie. Skłonność 
do obstrukcji . U ryna ciemna i m ętna lub też SPzbarwna, ja k  
weda Język  obłożJny. Gorycz i kwar w ustach Odbijani a g a ­
zami Atzdęcia i bmrezeria w kiszkach Bóle i z.aflroiy ; d ’wy 
Silne zdenerwowanie OBJAWY: (podczas a taków ).  W dołku i 
wątrobie s i lny  ból, k tó ry  się rozctiodiii t a  skronie tylnej — 
pasie, k rzyżu  i sięera aż pod łopa tk i  Wzdęcia brzucha, rozsa­
dzanie żeber i parcie n a  kiszkę stolcową. Brak tcl.u oraz ból 
w plecaeh i k latce piersiowej (na przestrzał). Niekiedy wy- 

nioiy żó łd ą ,  dreszcze, zimne poty żółtaczka 
Skład g łó w n y :  A ntek«rz H N te m o je w sk i  

W a r s z a w a  N o w y -S w ia t  5 
Sprze«?aż w e  w sz y s tk ic h  sk ładach  a p te c z n y c h  i autckach

Ofiary

Spoi r.

A dwokat Zygm unt Jundzi ł ł  oddane do 
jego 107Porząćzenia przez ft itnę  Tadeusz 
Krukowski w Warszawie 200 złotych z Któ­
rych: 100 ztotych Katolickiemu Związkowi 
Pulek  dla lajbiedniejszycb, 50 złorych na 
klasztor Wizj tek, 50 złotych na  pomnik 
Mick.ewic/a.

K R A W I E C

\H, nogrtdzW
W i l e ń s k a

Nr.  23.
Przyjmuje obstalunki z  w łasnych i 

powierzonych m a te r j i łó t ł .  Poleca 
burki podróżne.

C e n y  n i s k i e .

SAM O­
C H O D O W Eu p a n Y

P i f l E L L B  
« ZondCFicz

św ia‘owej 
marki 
do  n a b y c a  

u przedstawiciela

ul. Gdańska Nr. 6.
i S -ka, W  i|no 

Tel. 421.

N o w o ś c i

Z a w u d y  w o j s k o w o - s p o r t o w e  
w  N o w e j  W i l e j c e .

■Y sprawozdaniu ze święta  pułkowego 
8£■ pułku  strzel ów Wileńskich w Nowo-Wi- 
lejce wsnomiiieltsiny o świetnej organizacji 
w dniu uroczystości z a w o ró w  wojskowo- 
sportowych pułku, kiótym prz)g|ądały się 
niezliczone t łumy publiczności. A otóż wy i 
ntl .i tycn zawodów:

W L e g u  n a  1 5 8 0  m. sierż, Wożmcz- 
ko Stanisław, wynit* 4 m. 59 #. ragr .  zega­
rek „Cyma*; II szereg. 1 KKiti Józef RosM- 
sk’, nogr. przybór do gol.

W  b ie g a c h  s z t u r m o w y c h  wyróżnili się 
i odznaczeni zostali: z 1 komp. karao. ma­
szyn,— sieiżant Cy .row rk i Z ygm unt or.:z 
szeregr>',v! R,.siński Józef, oktetasz JózH i
I arui .Michał; z 9 kompanji — kapral Szvm- 
czak Roman osaz szereg. Dremiuk Grzegoiz,
Sas, Jakób i Paw łow ski józef— z 1 kompa- 
njt sze egowi ijisiak Stanisław, W oźn iak  
Józei, Sirzelecki Józef i Lukasiewicz Józef.

VV p ł y w a n iu  n a  1 0 0  m. o stylu na  
piersiach ptut. z aiuż. cicy C ltle losz \\ łady.
Łław, wynik 2 ni. 12 s nagr. zegarek -C y ­
m a ' ;  U st .  sze eg. z 1 kkm. Dziewieranis 
StaniL-ła w.j._

W w a lk a c h  n a  b a g n e ty  w grupie  pod- 
ot-^trów 1 sierż. z 6 komo W®itr an Ed­
mund i*agr. zegmek „C ym a“; II plut. z 7
komp Szrejdtr Walenty; sierż. z » kkm. Cy-
irowski Zyemunt; w grupie szeregowych 
wyróżnili się i obywateli nagio, y: s i r teg o -  
■n z 1 vkn Szymarótó Józ  ,;  z 3 komp. Komornik przy Sądzie Okręgowym w
OrkpwsKi Czesław i z 6 komp, Dycko Stefan. Wilnie Franciszek Legiecki, zamieszkały w

W  m a r s z u  20 ktm w pełuem obcią- Ailnie przy uiicy W i l ‘nsktej Nr. 28 m. 5 
żeniu f tuszowało La pół kim. tuzed starte, i na  zasadzie art. 1030 L V J .  obwieszcza, iż w 
czterech (z 19 współzaw ^aniów) z k tórych  dnia  i6 P aździemika 1925 r. o godzinie 10 
najlepsze wyniki osiąon?!i 1 sze.eg. z 9 tano  w Wilnie przy ulicy Potockiej N r. 88 
komp. Ty da Michał czas 2 g. 17 ra. 2 s. i w domu Jana  Prokopczyka odbędzie się
II szereg, z 2 komp. Buczek Franciszek. War- sprzedaż z licytacji publicznej następujących 
to tn nadmienić, że w  marszu tym Jbral n- zabudow ań na zniesienie:
dział w mundurze szeregowca jeden z naj- 1) budynki mieszkalnego, należącego
przykładniejszych sportowców jjpnłkowych do zaginionego Jan a  prokopczyka p tłożo- 
poiucznik Mieczysław Teoaorczyk, który do- nego przy uiicy Połocklej Nr. 88, oszaco- 
ptero na  20 kilometrze ustąpił miejsce sw ym  wanego na zł. 200;
w sp ć łzaw cdm kom  szerogowccm, zagrzewa- 2 ,i budynku mieszkalnego, należąćego do
jąc ich sw ą wytrwałością do zwycięstw. (Po- zaginionego k aw 'a  Z u rk o w cz a  po łożonego  
iucznik T ecdeiczyh  dodać wypada jest du- przy uncy W zęóize  Nr. 13, na Rów nem  
szą oświaty pułkowej, na  któ.em *o polu Polu, oszacowanego na sumę zt  125. 
pułk 85 strzelców Wtleśskich szczyci się bo- Komoi.uk (—) F. Legieck*

J a ł o  w ie c  (jagody)
kupuję w agon ow o i w  mniejszych ilościach  

Hurtownia Ziół Aptecznych.
W A R S Z A W A  N o w y  Ś w i a t  5  m , ó  C h o t e c k i .

p a p  .w  *<a ̂  pis as r  ib ara egł? 31 
1 -e fet 1 u uw sur ' _ i ■'* sos ł ł  »d  fclitsa ii

l
^zeiafg.

Dyrekcja Kolei Państw ow ych w  Po­
znaniu zakupi;

S z a n u ją c y  s w o j  czas 
Korzysta zawsze z usłucr

BIURA REKLAMOWEGO
w W iln ie  ~ 

ul. Garbarska 1 , id, 82. 
w  którem ogłaszający się znaj­
dzie praktyczną radę: jak ułożvć 
ogłoszenie, d o , kró.ego pisma 
podać, w jakiem miejscu umieś­

cić 1 tp.
Z a  p o r a d ę  s ię  n i e  p lac : .  

Kosztuje nie drożej niż w Re­
dakcjach a zaoszczędza znacz­

nie fatygi oddając w 
B IU R Z E  R E K L A M  

ogłoszenia do w z y s tk ic h  pism 
p o l s k i c h ,  r o s y j s k i c h  i  ży- 

d o w s k i c h  
coaziennycn 1 tygodniowych. 

Warunki najdogodniejsze.
Darmo otrzymuje 

, K s ię g ę  H a n d l o w e  P r z e ­
m y s ł o w o  I n f o r m a c y j n ą  

W I L N  ) 
kto dsje ogłoszenia za poś.ed- 

nictwem B,'u,a.
S ta ły m  k i i j e n t o m  z n Ł c z n e  

r a b a ty .

H u ty  * z k ia n :  
„ N I E M E N 11, ,os*»i- 
Lują  h io n te r a - m e -  
chanika  d o p r o w a ­
dzenia 2 parowych 
maszyn, motoiti 
spalinowego, oatra 
’ stacji elektrycznej. 
Posada do objęcia 
od zaraz. O fe i‘*t z 
życiorysem, odpi­
sem świadectw i 
podaniem żądanego 
wynagrodzenia  na­
leży kierować p o i  
adresem: Huty

Szklane ,,Niemen“ 
poczta Niemen

p i s a n i e  ni.  masny-
■ n ie  1 odbijanie w  

za zna.zk ' zagraniczne setkach egzemplarzy, 
zwłaszcza L itwy Ko tanio i prędko, o  każ- 
wieńskiej i Bolszewji dej porze. Weyssen- 
W niedzielę 1 święta hołf. Jagiellońska 7„ 
między 2—3. Mickie- mteszk. T. 

wicza 1 — 13.  - —
— —  ----------  —  P aństw ow e

Do Semirarjnm
paryerze odres taurow a- OCHRONIARSKIE 
ne ' kuchnią dla małej Zwierzyniec Moniusz 
rodziny ewent«ain 'e  ki 36,
potroję dla same nyrn . O t w i e r a  dr;. 1 5  
O dpowiednie  również x , O a - ó d e k  
d 'a  uczenie. Wielka- O lek
Pohulanka 31-a m. 6 . freblcwski dla dzię- 
Oglądać tylko 4 b. m. ci do iat7-miu. 
od gouz. 1 —4 pp. Zapisy przyjmuje 
  ___ się codziennie.

D o  wynajęcia
S T E N O O R A M 4  

K f f * ? 1? , S f e L r ” S  ‘v  ,10‘L , .  rL .w L .m -
m y fąbiyki, sk l-py  ka «i\var<ue k u rs r  dla

|d o m y ,  . w lin place, ~. . początkujących. Tym
1 maiątki ziemskie szyb- D o  W y n a j ę c i a  c z a s o w y  a d r e s  
l*o 1 na dogodnych mieszkanie z 3-cn p o -d la  zapisów i infor- 
karunkaeh. Organize koi zkitchnią, łazienką, macjt: ul. Zawajua 27 

[jemy spółki akcyjne kiozetem i wszeikterr.i m 16 od 3 uo 4 
j irrnowe z ogr. o • po- wygodami. Adres: Za- ~ ~  ~  

inedz. inne pod Joe- walna 5-a inleszk. 6, g j  r ^ e d a i l l  l u b

w ydzierżaw ię
: 'L. 1 dom z mieszkaniem

t ] sześciopokojowetn i
t )  K  <

11 unkiem pierwszorzęd- ogiądać możua od 9 — 
Inycti ekonomistów i 11 1 od 2 —4. 

praw ników  »W arszaw ^  1̂ ama3̂ rwmvmm 
ski DomZleceń», Ho- -p. 
ża 39 m. 18. W y t n i U O  H i  S  

] ogłoszenie 1 zachowaj.

W ypożyczalnia  

„Książnicy

Z aw alna  ]. Od 11- - 6  godz. 
A bonam ent 2 zł. — W ysyłka na prowincję

Obwieszczenie.

3C00 m3 desek |  bah‘ sosnowych
warsztatowycti specjalnych wymiarów.

Pc szczegółowe specyfikacje i warunki tech- 
n :czne należy się zgłosić osobiście iub pisemnie o c  
Działu Z aso o ó w  pokój 3C2 w  gm achu Dyrekcji.

Oferty z pooaniem ilości, terminu dostawy, 
warunków zapłaty i cen loco wagon stacja Poznań 
należy nadesłać najpóźniej do dnia 12 -go listopada 
godziny 11-ej do  Dyrekcji Dział Z asobów  pokój 302 
w  zapieczętowanej kopercie i z napisem:

,.Oferia na dostaw ę materjaiu drzew nego dla 
Wydziału M echan icznego /

Ceny za oierowap.y materjał muszą być s:ałe-

D o ofeity należy dołączyć kwit kasy kolejowej 
na w płacone w adjum  w w ysokości 1 proc wartości 
cfe iow anych  materjałów.

W iększego wadjum  Dyrekcja nie wymaga, na­
tomiast w ceiu utworzenia kaucji zabezpieczającej 
aokłaane wykonanie w arunków  um owy, Dobierać b ę ­
dzie z każdej wypłaty 4 proc.

1 przekonania o  n i e z a w o d n y m  skutku  t a b i e t e k  
„ C r in "  fabrykowanych pod nadzorem pow ag  nauko­
wych, które to tabletki usuwają radykalnie wyoadanie 
v tłosów 1 wzmacniają ich porost, — przyczyniają s:ę 
zatem ao  osiągnięcia bujnych i pięknych włosów 
przesyłamy (li ty k o  do 1 listopada r.b}:' z powołaniem 
się na ga /e lę  niniejszą franko, włącznie opakowania* 
jeden sło‘L tabletek „C rin“ wystarczających na kura­

cja 6 -cio tygodmową, za nadesłaniem zł. 5 .
Po 1-ym Lstopaozie do nabyc.a tjiko 

apteki, składy aofeczne i peHmmeije.
„Esica" Fabryka Cnerniczna, fW n ań ,  ul. Rataj­

czaka 2 . Tel 3532. P.K.O. Nr. 2 0 4 -4 9 1 .
Prospekty na żądanie darmo 1 tianko.

dziesięciną ziemi. P o ­
rozumieć się od g. 9  

Można Się zw racać—2 pp. Senatorsk? 17,
do Państw ow ego  AyRokoi. _____
Seminarjum Ochro- ”  ”
niatskifcgo Pióro- S i e n O g r ł h j i  
inont l u — 2 o w y­
kwalifikowane wy- wyucza wszystkich 
chowawczyrne do bezotatnie, listow- 
dzitci w wieku hre: Instytut Lteno- 

przedszicoinyin. graficzny, Warsza­
wa, Mokotowska 39

e oświaczona 
cz.yoielka

przez

ntim- 
szttka

jrosady do młodszycn 
dzieci na wyjazd, p o ­
siada p ow ażne '  rete- 
rencje. Może z a 'z ąd 7.ać 

domem P iw na  Nr 
13 — 2.

DZIERŻAWA 
P I A N I N  i H O R  

TEPjANÓW
I-sza P o n o w a  19 m. 6 .

K U P U J C I E  L O S Y  
L i O T E ^ J l  F A N T O W E J

O B R O N Y
ZWIĄZKU 

K R E S Ó W  Z A C H O D N I C H

J francH-
~ - f . t v v . J i  sk irgo 

(konwersacja, korepety 
eje) udzielam kickie- 
wicza 42 m. 11. P o ro ­
zumieć się od. g . 9 —1.

ART^sTA-
MALARZ 

(z Petersburskiej A- 
dem. sztuk Piękn.) 
przyjmuje obstaiun- 
ki na wykonanie 
farbami olejnemi i 
kredką port re tów , 
obrazo w genre‘o- 
wycb, pejzaży, win- 
jet, p lakat 1 innych 

robót artystyca- 
nych oraz  na re- 
stauiowanie obra­
zów starycu 1 u s z ­
kodzonych. Ceny b. 
przystępne. Porozu­
mieć się w  grodz. 
10 — .18 ul. W ię­
zienna d- Nr. 8, m.

3, -  E. S.

CENA LOSU
2  -  z ł .

C IĄ G N IE N IE
16 listopada 1925 r.

S GłÓWMa Wjr 
Jgrana w a rtośc i  
j 8 0 0 0  — z ł .

Pokój z dużą, Z r . a J e z i o n O  zega- 
jasną a l - r e k  % fotoęrafją. Ad- 

kową w ykw in tn ie  u-res; ni. Piłsndskieg 
m eblowany do w y n a -N r .  26, m 19. A W . 
jęcia zaraz. Mon.wił- od 12 do 2-ej. 
ło w sk a  lo  m 1. O- 
glądać 2 —6 opoł.

W ezele  w ło sk ie j  księ­
żn iczki w R a cco n ig i,

Dzień zasiubin włosk.tj  księżni­
czki, Matoiay, stanowił środkow y 
punkt uroczystości, klótych w ido ­
wnią od w e lu  już dni jesi Racconigi 
t zamek królewsko O d  wczesnego 
ianka napływają zaproszeni. W  uro- 
czyśc.e ozdobionycn saiach zamku 
oczekują na zjawien-e się króla. O  
godzinie 1 0 -ej rano mis.rz ceremonji 
otworzył prywatne apartamenty kró­
lewskie i goście zaczęli wcnodz.ć. 
Wszystkie spojrzenia zwrócńy s ę  
oarazu na księżniczkę Matoicę. Była 
blada, a biaoość jej uwydatniała je­
szcze snietnc-biała sukr.ia, ozdobiona 
Mat cm i drogocennymi koronkami.
Iren  sukr.t nosił u w u n as^ le tm  syn 

księcia duńSKiego. Ksiąie Filip H e­

ski miał na sobie uniform swego 
pułku dragonów, w  lewej ręce trzy­
mał hełm z któiego p ióroousz d o ty ­
kał prawie ziemi. Królowa Helena 
miała suknię z Kia brokateli, królo­
wa matka nosiła na ramionach cudo­
wną białą futrzaną eiolę, na szyi zaś 
sw ą  słynną kolję z pereł. Księżniczka 
Joianda ukazała się w kremowej s u ­
kni, ks.ężmczki zaś G iow anna i Ma- 
rja miały na sobie jedna czerwoną 
toaletę, druga —  b:ałą. Kiót nosił uni- 
toim włoskiego marszałka.

Na uroczystości obecni byli dwaj 
królowie, dw ie królowe, Siedemnaście  
ks.ężniczek i pięmastu książąt. Oprócz 
tego w ielu ministrów, deputowanych, 
senatorów , oticerow, dam dw oru , 
dygnuaizy i przyjaciół książąt wło­
skich.

Ze 190 zaproszonych gości mała 
tylko część wesHa do san', gdzie mia­

ła się odbyć ceromonja zaślubin. W  
sali tei bvło bardzo mało mebli. Tyl­
ko jeden sto ik i kilka foteli. Świad­
kowie s tn ią  obok  narzeczonych. Są 
nimi następca tronu włoski i nastę­
pca tronu rumuński.

Księżniczka Matolda przystępuje 
do stołu i staje naprzeciw pary kró­
lewskiej. Narzeczony z lekk.m ukło­
nem całuje ją w rękę. Wki ótce potem 
senator Tittoui oświadcza; „Jego k ró ­
lewska mość polecił mi dopełnić o b ­
rzędu zaś Arb i n  jej królewskiej wyso­
kości księżniczk' Mafoldy z księciem 
Filipem Heskim". Potem prezydent 
senatu odczytał pr.ragrafy z księ. 1 
prav'? cywilnego, zawterajace p taw a 
j ooowtązki małżonków. Wreszcie Tił- 
ton zapytał: „Czy pani jest go tow a 
wziąć Księcia Empa Heskiego za pra­
w ow itego  małżonka"?

Księżniczka, przed daniem o d p o ­

wiedzi, zwraca się do króla i czyni 
ruch. p k b y  prosiła o pozwolenie. 
Król daje znak po czem księżniczka 
szepce „tak". I narzeczony przed da­
niem odpowiedzi spojrzał na króla.

Noworaslubien: podDisu|ą p ro to ­
kół złotem piórem Potem podp  sują 
świadkowie, prezydent MusjOiini i 
Tittoni.

Król wstaje. Jest to znak dla obec­
nych uszeregować pochód do kaplicy, 
Król podaje rękę księżniczce Matoi- 
dzie, narzeczony — k rólowej matce. 
TrzeUą parę tw arzą  k ió low a Helena 
1 Jc-izy Grecki. Tittoni prowadzi księż­
niczkę duńską Hooge.

Kaplica również jest przystrojona 
świątecznie Za ołtarzem stoi g iupa 
śpiewaków, pod kierunkiem mnicha 
z zakonu franciszkanó v. Zaczynają 
śpiewać w  stylu grtgorjańskim  bez 
towarzyszenia oiganów. Mon^ignore

Beccaria pouaje paize królewskiej wo- 
oę święconą.

Potem król daje znak do  rozpo­
częcia ceremonii. Nie można o d p ra ­
wić mszy przeznaczonej wyłączme dla 
katolików, bo narzeczony jest prote­
stantem. Lecz pap'eż pozwolił na 
odprawienie „M essa commune" i aby 
uświetnić uroczys 'ość przysłał narze­
czonym podarunek: cuaow ną robotę 
jubilerską, przedstawiającą bazylikę 
świętego Piotia. Dzieło sztu :i zo s ta ­
ło soorządzone z pięciu kilogramów 
złota i srebra.

P "  ś 'ubie orszak weselny znow u 
powrócił do chińskiej sali. Naprzód 
szli nowozaślubieni , 1 potem król z 
królową matką, król Jerzy GiecKi i 
królowa Hetena, książę Daniło Czar­
nogórski 1 księżniczka Kcienia, na­
stępca tronu rumuński i księżniczka 
Catol, Krzysztof i Irena Greccy, Paweł

Serbski i Mai ja Jose z Belgji, arcy- 
Książę Franciszek Józef Ausirjacki ’ S 
księżniczka Oma Serbska, książę Pie- 
moncki i Elżbieta Grecka, książę 
Aos*y i arcyksiężua Irnnacuiata, ksią­
żę Pugiie i arcyksiężniczkr Małgorza 
ta, książę ze Śpoleto i księżniczka 
Franciszka Orleańska, hrabia Turynu
i Anna Orleańska, książę Genui z 
księżniczką Giovanną. Mała księżnicz­
ka Marja. p o d a ła  ramię Księciu Udiny, 
książę Pistoza księżniczce Letycji 
Księżne Aosto p owadził hrabia tóer- 
gamo, księżnę Adeljodę hrabia Caivi 
di Bergoio. Koniec pochodu  tworzyli 
Tiftcni z księżniczką Jolar.dą Mus- 
soiini z K siężn iczką  rO o g e  Duńską 

Wiacają c o  sali chińskiej. Uroczy­
stość państw ow a już skończona. Roz­
poczyna się uroczystość ro d z in n a .
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